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Odnoszenie do domu 20 
„Głos Polski“ łącznie z „Furierem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


Wykonawcy — 
ról głównych: 
Nad 
program : 


Dziś wielka premiera! 


„TANIEC ZŁOTA I NĘDZY” 


Wielki współczesny dramat w 8-iu aktach z życia zbogaconego chamstwa. 


LEE PARRY i WERNER KRAUSS. 
Swieży DZIENNIR GAUMONTA. % 


, Koncertowa ilustracja muzyczna z zastosowaniem najnowszych Kompozycji. 
Teatr mechanicznie wentylowany i ochładzany! 


„ Kraju 4.00 $ 
„ zagram. 7.0Q 
groszy miesięczniej$ 
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| Casino | 


Początek 


jej koła, od lat dwóch żyły pod | Włoszech. 


b Telefony: 


Dziś wielka premjera! 


Cena 15 groszy.h 
Redakcja i Administracia 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


Redakcji nr. 19-71, 
0! Administr. 199. Nocny — 799, 


przedstawień o godz. 6-ej. 


Odwrotna strona dyktatury. Ę 


Polska, zwłaszcza zaś pewne |czach endecji rząd faszyzmu we | 


nieubiagany skalpel śledztwa za- 


puszcza sprawiedliwość karną, Į% 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


NeKrologi 

$ Nadesřane po tekście 
$| Zwyczajne 
$|Ogłoszeniazaręczynowe 


w" Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy: SHS 
I strona i w teKMście 20 groszy strona 5 szpalt. 
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15 
15 Lód » 3 » 
5 R strona 10 szplt. 
izaślubinowe 4 złote. eo 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent 
s: zaś firm zagranicznych o 100 procent 


drożej :t 
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Co Pan tak 


Bo proszę Pana,. 
moja podaje 


żona zamówiła nawet 
zimę, które częściowo 


a 


IASŁO 


tyje z dniem każdym coraz więcej.—Ostłatnio 


nie zupełnie świeżym do kwietnia przyszłego 
roku. —Masło jest bardzo dobre, a cena przy- 
stępna. Radzę więc Panu tylko masło tej firmy, 
a wygląd pański również się poprawi. 


od czasu jak żona 
mi do stołu 


rm St, Jeżewicz £ 


ulica Trauputa (Krótka) Ma 8 ję 


większą ilość masła na 
wybierać może w sta- 


6170—2 


urokiem faszyzmu włoskiego o-| Rzecz prosta, że w rękach, |dźwigającą się z ponad krwa- a z 
raz dyktatury, jaką wódz „czar-|a zwłaszcza w mózgach ende-|wych, a wciąż niepogrzebanych bessa A w 
nych koszul“ zdołał krajowi|ckich. rzeczy nawet zdrowejjeszcze zwłok Matteottiego. „| |ODEON | 
swemu narzucić. Urokowi temu| stają się karykaturą; faszyzm Faszyzm: włoski 'kończy bo-{ 8 AŚ 


nie oparli się ani politycy pol- | zaś będący sam przez się wy-|wiem swą tryumfalną linje nal 


UR 


UZELA ŻYCIA” B 


EB 
scy, ani pisarze, ani uczeni.|jtworem gorączki polilycznei, tem, od czego polską jego pazi $ a TE 
Uznanie, jakiem  darzono fa-|musiał stać się, na pniu ende-|rodja rozpoczęła swój pochód: | S ELLE PRA 
t l 24, Kody | 


szyzm, nie zamykało się ściśle 
w zastępach endecji. 
Pamiętamy niedawne oświad- 


ckim przeszzepiony, istną hy- 
perbolą gorączki, 
wtórej potęgi. 


| kończy potknięciem się o krew] 538 
swej ofiary, gdy tymczasem en- | gą á 


$ 6 aktów z życia cyrkowego. Reżyser: Dymitr Bu- 
A 
decja potknęła się o  trumnęj$ 


chowiecHi — [nscenizator filmu „PIOTR WIELKI”. Ę 
Wytwórna: Swenska—Stockhholm. 


karykaturą 


czenie posła Thugutta, który|j Niepodobna jednak zaprze-|Narutowicza zaraz u wstępu Š w rola Aud Emedz Nissen, Sz Eyland Jakób BZ 
swe kilkudniowe doświadczenia|czyć, mimo całą przepaść, dzie-|swoich marzeń o władzy i... š% głównych (3% DENE MISSET, Tiedtke, Ferry si Ja 
i j i - sz w ki Ol-| wszę ZV. IRE *- Nad YT] są 7 s Kinematograficzna 
i obserwacje na gruncie wło-|lącą faszyzm włoski od pol-| wszechwładzy ) IŚ Dziennik taamoni a ietracja aa a 


W Polsce padł ofiarą gwal- gi 4 
tu wybraniec Rzeczypospolitej; ER 
we Włoszech legł poseł naro-]g 
du: krew obu ofiar, mimo róż- | gg 
nych i obcych sobie okoliczno-j 
(ści, w jakich została - przelana, | ; 
pozostanie wymownym przy- || 


skim ujął w lapidarnym aforyź- 
mie: „Gdybym urodził się Wło- 


skich o faszyźmie rojeń, że 
dyktatura Mussoliniego uderzy- 
chem, byłbym został faszystą'.|ła, jak mocne wino, do głów 

Dr. Emil Rappaport, jeden z| nacjonalizmu polskiego. Caly 
sędziów sądu najwyższego, wró-|szereg wybryków i awantur 
ciwszy z kąpieli włoskich, nie|endeckich w okresie ostatniego 
zawahał się wystąpić na łamach|roku da się zrozumieć i powią- 


szych wszechświatowych wydarzeń. 
, Początek przedst. o6. Ceny miejsc: lil zł. 1,20, LI zł. 2.00, I zł. 2.50, s 
T eA RRC 6 e oC 
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Mi 
EE EIEREN E okie 


spotyka się w 
czwartki na 
wielkich kon- 


półurzędowego czasopisma po- 
prostu z apoteozą „odnowy 
Włoch powojennych“ pod o- 
żywczem fchnieniem liktorskich 
rózeg faszyzmu. 

Ilekroć chodziło o wzmocnie- 


zac jedynie na tle przejściowej|czynkiem do dziejów dyktatury 
fazy reakcyjnej w Europie za-|we Włoszech i dziejów jej re- 
chodniej. Najdziksze i najbar- |fleksu w Polsce. 

dziej napastliwe z pośród wy-; 


nych zapatrzeń się na półwy- obowiązkiem publicystyki pol- 


Z uwagi na owe właśnie re-| f 
bryków tych wynikały z naiw-|fleksy, obce w naszym kraju, | $ 


haykan Łódź: 


CZWARTEK, 


d. 26 b. m. o g. 8 wiecz. 


| 
| 
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jedynym par- 
europejskim 


Wielki Koncert Symfoniczny 


pòd dyrekcją TEODORA RYDERA. www 


W programie m. in: Wagner: „Śpiewacy Norymberscy*, Litolif: Uwertura „Ro- 


nie autorytetu rządu w obliczu 
ciał prawodawczych; ilekroć 
zbierano dowody na przeżycie 
się parlamentaryzmu; ilekroć 
wreszcie wzbierała w  społe- 
czeństwie tęsknota za silniejszą 
indywidualnością, zdolną naka- 
zać sobie i uzyskać posłuch, 
tyłe razy wypływała nazwa fa- 
szyzinu tudzież imię jego przy- 
wódcy. 


Endecja, marząca o zagarnię-! 
ciu jaknajszerszej władzy, a je-|dziwego zdarzenia. 


dnocześnie mająca swój interes 
w tem, aby jaknajszczelniej o- 
słonić się przed kontrolą pu- 
bliczną, złożyła w dyktaturze 
swe riajświętsze matzenia i naj- 
piękniejsze nadzieje. 

Maximun władzy i minimum 
odpowiędzialności: czyż nie ta- 
ki byl program polityczny en- 
decji. 

Otó? program taki“ zdawał 
najpełniejszy swój wyraz 
izać w dyktaturze zbrojnej: 


się 
Osi: 


najświeśnicjszym zaś przykła- 
dem takiej dyktatury był w o- 


sep Apeniński, kędy w pełnem 
słońcu XX wieku spróbowano 
wskrzesić i urzeczywistnić ideał 
Machiavellego z przed lat 400. 

W obozie polskich „superpa- 
trjotów"* nie było, oczywista, 
głowy Machiavellego; nie było 
nawet ręki Mussoliniego. Jó- 
zef Haller, pasowany przez en- 
deków na dyktatora, był raczej 
figurą z litanji do Matki Bo- 
skiej, niźli generałem, z praw- 
Niemniej 
przecież „pakt Lanckoroński" z 
przedsięwziętym wkrótce mar- 
szem Chjeno-Piasta na Warsza- 
wę, był czemś w rodzaju zła- 
manego echa „marszu na 
Rzym“. 

Co zaś najważniejsza, poza 
tęsknoją do dyktatury kryła 
się w endecji ta sama żądza że- 
rowania na majątku publicz- 
nym, jaka tryumfowała w pew- 
nych bardzo wysokich sferach 
faszyzmu, wspierających dykta- 
turę Mussoliniego: w tych, mia- 
nowie, sferach w które dziś 


jskiej jest najwyższa czujność w 
[śledzeniu życia politycznego na 
| Zachodzie. 

Kryzys, jaki przechodzi o- 
becnie rząd włoski w związku 
z ogólnym kryzysem partii, któ- 
rej był wykładnikiem, stanowi 
zjawisko szczególniejszej wagi. 
Konsekwencje kryzysu tego się- 
gną, być może, bardzo daleko. 
W doniosłości wpływu swego 
na fluktuacje walki społeczno- 
politycznej, jaka toczy się w ca- 
łej Europie, przesilenie faszyz- 
mu nie mniejszą może odegrać 
rolę od tego przesilenia, jakie 
po ostatnich wyborach wstrzą- 
snęło Francją. 

Faktem jest, że olbrzymia 
władza, jaką skupił w swych 
rękach dyktator włoski, służy 
mu dzisiaj do jednego tylko ce- 
lu: aby aresztować i do wię- 
zienia wtrącać swych przyjaciół, 
stronników, współpracowników 
w rządzie; swych redaktorów, 
swoją czarną brać  faszysk 
ską, udekorowaną pizez sichi 


"W 


bespićre*, 


Od godz. 7 
da 8 wiecz 


Koncert Popuiar 


Komunikacja tramwajowa zapewniona do północy. 


świeżemi odznakami zasług, ty- 
tulami nowej arystokracji, me- 
dalami świeżego bohaterstwa. 


| 


Kalinników: Symfonia G moil. Liszt: Les Preludes (poemat symfon.) 


pod kier. I-go 
koncertmistrza 


p. M. Ghwała 
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wdzięczny parawan bezkarności 
dla swego rozboju. 
Faszyzm, w osobie swych ` 


Dyktatura obnażyła przed|najwyższych stopni hierarchicz- 


krajem swoją odwrotną stronę, 
i — naród wzdrygnął się na 
widok tego, co ujrzał. 

Pod złotymi medalami za- 
sługi wojennej taili się dezerte- 
rzy z pola zwykłej etyki i uczci- 
wości. Poza karnością pozor- 
ną grasowała swawola i samo- 
wola. Pod tytułami ekscelencji 
czaiła się niewybredna żarło- 
czność erozkiełznanej bestji ludz 
kiej. 

Ten, który zapragnął wy- 
róść głową ponad przedstawi- 
cielstwo narodu, spadł poniżej 
lzerai rabusiów i łotzeków 
Izy z jego 


; . 
ks 
J 


dyktatury uczynili 


nych, stanął oko w oko z do- 
tkliwą prawdą dziejową; nie 
chcial on zdawać sprawy ze swej 
działalności wobec parlamentu, 
reprezentującego, wolną wolę 
narodu, przeto patrzeć musi, 
jak towarzysze jego składać bę- 
dą sprawę przed sędzią -šled- 
czym i prokuratorem. 

Ale czyż tak elementarną 
prawdę trzeba było zdobywać 
aż marszem na Rzym? 

Odpowiedź na to pytanie 
da niebawem naród włoski, a 
sposób w jaki odpowie, będzie `“ 
(nieobojętny także i dła Polski. 
- j. Przemyski, 


2 


Wrażenia ogólne, 


Niozwykle licznie obsadzone były ła- 
wy sejmu na wczorałjszem posiedzeniu, 
Tocząca się dyskusja nad budżetem ni- 
nisterstwa sprawiedliwości sprawiła, że 
gios zabierało wielu mówców, którzy, 
mówiac ciekawie i rzeczowo, zwabiali 
posłów z cienistego ogrodu sejmowego, 
który wogóle w ostatnich czasach cie- 
szy się daleko większą irekwencją, niż 
sala obard, 

Dysputa nad budżetem miu. sprawie- 
dłiwości była właściwie koncentracyj- 
uym atakiem lewicy i mniejszości na- 
rodowych ma min. Wyganowskiezn. 

Obok dymisji min. Zamoyskiego, naj- 
chętniej lewica włidziałaby* dymisję p. 
Wyganopwskiego, 
miętnej sprawy Engla nie przestaje być 
przedmiotem ostrych ataków. 

Mowy posłów lewicy, a w szczegól- 
ności śwłetne przemówienie posła d-ra 
Marka (PPS) dowiodły, że ataki te nie 
są oparte na anirmozji osobistej, jak je 


który od czasu pa-|* 
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wielkich trudnościach, jakie pokony- 
wać musi ministerstwa  sprawiedliwo- 
ści w obsadzaniu stanowisk  sędziow- 
skich tak, iż istnieje nawet projekt przy 
dzielaniu do sądów pokojit i powiato- 
wych aplikantów. 

(A czy p. minister Wyganowski nie 
zamierza zaprzestać swych  bezprzy- 
kładnych i antykonstytucyjnych szykan, 
stosowanych do kandydatów na apli- 
kantów, których podania od 13 mlesię- 
cy leżą w ministerstwie nierozpatrzone 
lub rozpatrzone zostały w'duchu bez- 
prawła i złośliwości, Przyp. Red.! 

Wspomniał również minister © ztma- 
cznej poprawie stosunków w więzien- 
nictwie, skorństatowanej ostatnio przez 
projeserów zagranicznych, gości zjazdu 
prawników polskich w Wilnie. 

W ogólności odnosi się wrażenie, że 
czynione m Wyzanowskiemu zarzuty 
nie dotykają bezpośrednio jego osoby, 
nawet poseł Marek przyznał, że p. Wy- 
ganowskł, choć jest jego zdaniem kon- 
tynuatorem porządków „carskich I ce- 


= 1934. 


a oem pna 


Omawiajac kwestje więzienni- 


Pos. Bittner (Ch. D.) wnosi re- 


ctwa i jego niedomagań. pan mini-|zolucję. wzywającą rząd do ulat- 
ster oświadcza. że opracowuje się| wienia komisii kodyfikacyjnej pro- 


nową ustawę o organizacji wię-| wadzenia jej pracy i przedłożenia 


ziennictwa. i 
że prace komisii kodyfikacyjnej 
posuwają się jednak zbyt wolno i 
wypowiada się przeciwko reduk- 
cii sądownictwa w Polsce. 


SĄD NAJWYŻSZY WINIEN ZRO- 
BIĆ PORZĄDEK W SĄDOWNI- 
CTWIE. - 

Pos. Wyrzykowski (Wyzwole- 
nie): Sądownictwo nasze nie stoi 
niestety ma wysokości swego za- 
damia. To nie jest tylko moje zapa- 
irywatie, to zdanie podzielą cale 
społeczeństwo. Jest tylko jedna 
tustancja bezstronna w sądownic- 
twe palskiem, to jest Sąd Najwyż- 
szy. Prezes tego sądu p. Franci- 
szek Nowodworski,-który całe ży- 


|projektu ustawy o postępowaniu 
Poseł Gruszka (Piast) podnosi, | 


cywilnem i karnem, oraz projektu 
| kodeksu. 


| Poseł Zygmunt Seyda (ZLN.) 
wnosirezolucię, domagającą się za 
pewnienia jednolitej kategonji płac 
dia pracowników w więzieniach. 

Następnie zabiera raz jeszcze 
głos minister sprawiedliwości, od- 
powiadając ma zarzuty, oraz refe- 
rent Smiarowski. 

Na tem rozprawy wyczetrpano. 

W ełosowaniu odrzucono wnio 
sek posła Marka o skreślenie 311 
złotych, jak również odrzucono 
wniosek pos- Wyrzykowskiego o 
skreślenie 1-zo złotego. Po przy- 
leciu dochodów bez zmian. izba 


wę «4% zwalczał, z chwilą gdy zo-; REFLEKSJE SEJMOWE, 


sarskich*", to jednak mie ponosi całko- 
witej winy za skandaliczne rzeczy, pa- 


kwalifikuje przy każdej sposobności pra 
sa prawicowa. 


stał prezesem sądu najwyższego. | 
stał sę jednym z najbezstronniej-i 
szych ludzi w Polsce. Przyczyna! 


Kr. 173_ 


Min. Wyganowski Kontynuatorem porządków carskich 


Wczorajsza dyskusja nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości. 


załatwiła tem samem budżet mi- 
uisterstwa sprawiedliwości. 


RUDŻET MIN. SPRAW WE- 
WNETRZNYCH UCHWALONO 
SKREŚLA JAC 100 ZŁ. 


Budżet ministerstwa Spraw 
wewnetrznych przyjety został w 
2-giem czytaniu. wraz z wnio- 
skiem posła Popiela n zmniejsze- 
nie uposażeń płac o 100 złotych. 

Na tem przerwano dyskusie 
nad budżetem: 

Przystąpiono do głosowania 
nad ustawa o ochronie drobnych 
dzierżawców. Przvieto popraw- 
kę posła Brownsforda o wyłącze 
nie z pod działania ustawv dóbr 
kościelnych. fundacyjnych i samo 
rządowych. 

Na tem obrady zakończono. Na 
stepne posiedzenie iutro n godz 
10 rano. 


m. mz 


„Hażdy pan ma swego żydka!* 


nujące w jego resorcie, Pełnomocnictwa, jaklemi sejm sześć |ra przesławnej „Rzeczypospolitej”, p. 


Niesłuszne postępki niektórych orga- 
nów ministerstwa sprawiedliwości, a w 
szczególności słynnej już dziś prokura- 
torji krakowskiei dowodzą, że w resor- 
mle m Wyzanowskiezo dzieje się źle i 
tn bardzo żle, Szczególne fakież rozna- 
sanie nastąpiło w Krakowie w dziedzi- 
me konfiskaty prasowej, 

Tak np. przytoczył poseł Marek 
fakt, że artykuł prol, Baudouin de 
Courtenay'a w „Naprzodzie* z dn. 20 
b. m. został skonfiskowany i redaktor 
pociazgrięty do odpowiedzizlności kar- 
nej, a tymczasem tenże artykui tego 
satmego dnia ukazał się w Łodzi w „Ku- 
rierze Wieczornym* i jakoś. władze 
łódzkie nie dopatrzyły się w nim cech 
przestępstwa przeciw państwu. 

Faktów podobnych, przyjmowanych 
przez lewicę okrzykami: 


z ministrem", „do dymisij, zaraz dą dy- 
misii, przytaczał posel Marek mnó- 
stwa. 

Równie gruntownej analizie poddał 
on postępowanie sądu krakowskiego w 
toczącym się obecuie procesie e roz- 
ruchy listopadowe i niesłychane wprost 
metody prowadzenia rozpraw przez 
sędziego d-ra Markiewicza. 

W tej sprawie zresztą złożyła 
PPS odpowiednią interpelację, 
Mowę swą zakończył poseł 
bóczytańniem rezolucji proponowanej 
rzez jego stronnictwo, której treścia 
est całkowita odmowa zaufania do p. 
(IWyganowskiego, 

W podobnym tonie utrzymane prze- 
ówienia wygłosili posłowie: adw. 
brularowski i Wyrzykowski (Wyzwołe- 
nie). 


iuż 


Szczegńłnie mowa ostatniego z nich 
obok wybitnie rzeczowej krytyki po- 
zynafńi ministra sprawiedliwości odznaż 
zała się wielką hezstronnością. 

Tak np .przyzuał poseł Wyrzykow- 
ski, że najzaciętszy wróg lewicy pol- 
skiej p. Franciszek Nowodworski, 
chwili, kiedy został prezesem najwyż- 
szego trybunału, odznacza sie całkowi- 
a į sodbą najwyższego uznania beze 


ednak sadów, tn szczególnie w proce- 
Bach politycznych wypowiedział posel 
'vrzykowski szczere swe powątpiewa 
MER 


Wapastawanega ministra nader nie- 


Ch. D), przeprowadzając 
fykied z dziedziny teorji prawa i za- 


| zodzepie w kanstytucie. 

Saw p. min. Wyzanowski również 

pos zabrał i usilawał brotić Się, czy- 

lac ta kez porównania lepiej, niż nie- 
wałani Jego obrońcy. Wspomniał o 


Premier nie przyiął r 


irabski. po głosowaniu w sej 
ad nreliminarzem budżetowvm| 
Ministerstwa 
vch. przy którym uchwalono 
kreślić 100 złoty 
encjię z marszałkiem selmu. 
em zasiącnięcia informacji co do 
harakteru tero glosowania. | 
WARSZAWA. 75 czerwca. AT 
Pat). Pan prezes radv ministrów | 
Fystosował do p. Hübnera. mini 
(ra spraw wewnetrznych naste- 


„skandal, | 
„laki minister, taki prokurator", „precz * 


Marek | 


w | 


trannnścią, co do bkezstrmności innych ` 


Vesjąc uzrupowaniom lewicowym sta- lgo 


i mości. 


P. minister jest howiem z powodu 
słabego stanu swego zdrowia ciągle 
zastępowany w swych czynnościach 
przez osoby najmniej do tego powoła- 
ne, jak np. ministra reform rolnych p. 
Ludkiewicza. 

W głosowaniu jednak nad votum 
uiności dla p. Wyganowskiego otrzymał 
on 20 głosów większości | tym sposo- 
bem umocnił swe stanowisko w rzą- 
dzie, 

Gorzej natomiast powiodło się mini- 
strowi spraw wewnętrznych p. Hiibne- 
rowi, któremu do votum ufności jedne- 
go głosu zabrakło. 

Wład. Best. 


Przebieg posiedzenia, 


Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
„Mu przystąpiono do dalszych roz- 
jpraw nad budżetem ministerstwa 
‘spra wiedliwości, 

Referent Smiarowski (Wyzwo- 
lenie) podkreślił, że ministerstwo 
sprawiedliwości było bodzi naj- 
i wcześnięj zorganizowane zę wszy 
|stkich ministerstw. Zadanie unifi- 
|kacji prawa zostało powierzone 
(specjalnej komisji kodyfikacyjnej, 
|która jednakże nie wyszła ze sta- 
idium prac przygotowawczych. - - 
Co się tyczy umifikacji, systemu 
zatządu więziennictwa to jest %- 
[na na ukończeniu, Komisią budże- 
(towa uznała konieczność podnie- 
[xera prawie wszystkich pozycji 
urządzeń wieziennych. podniosła 
| kredyty na wyżywienie więźniów, 
podnosząc ogólne wydatki mini- 
|sterstwa o 2 miliony 954 tvs. zło- 
,tych. zwiększając dochody o dwa 
miliony 90 tys. złotych. 


MINISTER WYGANOWSKI 
UDAJE APOLITYCZNEGO. 


Zabiera głos minister sprawie- 
|dliwości Wyganowski wyiaśnia- 
jląc, iż ministerstwo 'w okresie sa- 
nacji skarbu podięło dwa zadania: 
¡przeprowadzenia oszczędności i 
podwyższenia dochodów. Reduk- 
‘cja ograniczyła się do zarządów 
|ministerstwa. w sądach do kance- 


jlaryjnego personelu. Ministerstwo 


|opracowuje projekt nowej ustawy 


â jtak, aby zbliżyć do siebie opłaty 
zacit usiłował bronić poseł Bittner 


sądowe we wszystkich  dziędzi- 


całkowity nach. 


n'edosta.ecznie wysokiego pozio-; 
niu sądów niższych instancji jest” 


Pi 


to, że szereg ludzi z sądownictwa 
uciekło, a na ich, miejsce wszedł 
materiał moralnie do swego stano- 
w ska niedorastający. 

Radą na to byłoby oddanie ab- 
solutnej władzy dyscyplinarnej na 
pewien czas sądowi najwyższemu. 

Sąd sam powiniem się oczyścić. 
Największy bezład panuje w pro- 
kuratorji i to może p. minister t- 
porządkować, lecz tego nie czyni. 

Wnoszę o skreślenie przy pierw 
szym działe budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości. 


PARTYJNA SPRAWIEDLIWOŚĆ 


Pos. Marek (PPS.): Wszyscy 
moi przedmówcy wskazali już na! 
to, że wytniar* sprawiedliwości | 
szwamkuje.. Przemówienie p. mi- 
nistra Wyganowskiego napawa! 
nas smutkiem, nie dorosło ono dn 
obecnej sytuacji. Tak wygląda, 
jakby minister był tylko najwyż- 
szym urzędnikiem więziennictwa. 

Pos, Wasyfńczuk (klub ukraiń- 
ski): Handlarz kajdankami! 

P. marszałek przywołuje posła 
Wasyńczika do porządku. 

Pos. Marek: Sądy nasze są nie- | 
tykalne. a pozatem konstytucja | 
jest tak napisana, że niewiadorito | 
zupelnie, w jakim wypadku sędzia 
może być aresztowany. pociągnię- 
ty do odpowiedzialuości j t. d. Sę- 
dziowie, czując to nietyłkalne sta- 
nowisko, całkiem nie liczą się z o- 
pinją. Sądy mają charakter już me 
klasowy. ale partyjny, a za przy- 
kład służyć może wyrok w spra- 
wie redaktora „Gazety Warszaw» 
skiej” Wasilewskiego į; redaktora 
„Robotnika“ p. Kisielewskiego, 
Red. Wasilewskiemu przyznano, 
iż działa z dobrą wiarą i uwolnio- 
no go, redaktor Kisielewski został 
skazany za to, że mapisał, iż sio- 
strą czy Żona gen. Hallera rzuciła 
grudkę ziemi na jadącego do sej- 
mu prezydenta Narwiowicza. Red. 
Kisielewski mógł się mylić co da 
osoby, która to uczymiła, ale nie 
wykazał tem złej wiary... 

Sprawiedliwość jest par exce- 
lance partyłna. W Polsce stokroć 
gorzej jest obecnie pod tym wzgle- 
dem niż za rządów państw zabor- 


| 


|ezych. (Oklaski na ławach PPS.). 
Następnie minister omawia przy i 
-yny niedomagania sadownictwa ; 
| zaznaczając, iż są projektowane lewicy są traktowani w straszny 
irewne reformy postepowania sa-'sposób. 
„dów, W resorcie sprawiedliwości í 
| byta dążność do zupełnej apolitycz ;składa rezolucję o skreślenie w 
idziałe I-szym 311 złotych. 


Konstytucja jest tylko na papie- 
rze. a wszyscy ludzie nałeżacy do 


Posl Marek w imieniu klubu 


gzygracii p. Hiibnera. 


mie ;ze stanowiska ministra spraw we Chim Kaly Bey, 


wnętrzmych. mam zaszczyt zawia 


spraw wewnetrz- domić. że po zasiaznieciu informa uwierzytelniajacę n. 
¿Cii a charakterze głosowania w wi Rzplitej. 
ch. odbył konfe- sejmie w dniu 25 czerwca 1924 r stów poseł-wvgłosił mowę. w któ, Prezvdent. 


mim. 


wydatkami polici państwowej n-' 


f 


towi Rzplitej orośby o dyinisię“. 


k 
" 


narodami. 


j 


miesięcy temu obdarzył rząd, sprawi- 


resować opinję publiczną. 

Sejm spoczywał jakby w letargu, nl- 
by był, a jednak zo nie było, na bieg 
spraw państwowych wpływał bardzo 
słabo, prawie wcale, a najważniejsze 
rzeczy działy się poza obrębem jego 
woli — z woli jego premiera Grab- 
skiego, 

Miało to i swą dobrą stronę. Każde 
postanowienie, zamiast przechodzić 
czyściec komisji I plenum — wprost z 
rady ministrów wędrowało do redakcji 
„Monitora” i słowo stawało się cła. 
tem 


Widać obecnie jak na dooi że bez 
pełnomocnictw dla rządu reforma fi- 
nansowa p. Grabsklego nie byłaby je- 
szcze hezwzęględnie rzeczywistością — 
operacja dokonywałaby się dłużej. Jest 
kwestją dyskusji, czy byłoby to może 
pożyteczniejszem dla pacjenta — pań- 
stwa, faktem bowiem jest, że powiedze- 
nle jednego z posłów komunistycznych: | 
„Operacja sle udała, ale pacjent umarł" 
— zyskuje coraz więcej zwolenników, 
szczególnie w sferach kupiectwa | prze 
mysłu... 

Stwierdzić jednak należy, że odstą 
piwszy p. Grabskiemu część swych) 
prerogatyw — pozbył się sejm i części | 
swego znaczenia, 

Spostrzegł slę jednak szybko i korzysta | 
obecnie z każdej nadarzającej się spo- 
sobności, by rządowł o istnieniu swem 
przypomnieć. To też jest jednym z 
włównych powodów ostrości wszystkich 
astatnich wystąpień poselskich. Rząd 
nasz obecny jest w dość dziwnem po- 
tożeplu, dziwnem i meco nawet przy- 
krem. Nikt go nie popiera — wszyscy 
go zwalczają, a raczej ostro krytykują, 
poszczególne zaś jego przedłożenia prze 
chodzą od wypadku do wypadku coraz 
inną większością 1 na większość tą za 
każdym razem june składają się stron- 
ulctwa. 

j 

| 


Przy obecnej rewji budżetowej rzą- 
du È jego organów przed seimem w dy- 
skusji, trwającei godzinami nieraz — 
niema mówcy, któryby bronił rządu lub 
któregokolwiek z ministrów. Najwyżej, 
iak ta było z min. gen, Sikorskim, 0- 
graniczono się do nieatakowania go, Mi- 
nych jednak jego kolegów krytykuje się 
bez litości, uważając, że o He nie ma 
się obowiązku brać na sieble za rząd 
odpowiedzialności, to przynałmniej do- 
hrze jest móc się przęd wyborcami wy 
kazać krytyką. 

Na te więc wszystkiego, co rzekłem 
powyżej niezwykłe zdziwienie wywo- 
łać musiał: mowa czcigodnego redakto- 

_ 


ły, że od czasu tego izba przy ulicy | 
j Wiejskiej znacznie mniej poczęła inte- | kogo rodzi — Lewym. 


„Strońskiego, zwanego przez złośliwość, 
którzy nie chcą zapominać o tem kto 


Dyskusja nad budżetem min. spraw 
zagranicznych była istną powodzią za- 
rzutów przeciwko min. Zamoysklemu, 
Zarzutów przytem dość dziwnych i 
rzadkich — nie zarzucano panu hrahie- 
mu wcale, że czynił źle, zarzucano mi 
tyłko, że wogóle nic nłę robi, a nasza 
polityka zagraniczna w momencie do- 
konywania się nałgłęhszych zmian w 
życiu państwowem zagranicy (Anglja, 
Francja, Niemcy) idzie sobie samopas. 

I p. Stroński (jak chcą złośliwi—Le- 
wy), podjął się obrony pana hr. Zamoy- 
skiego. Jedyny mówca podczas całej 
debaty budżetowej, który wprost wy- 
stąpił w obronie jednego z ministrów. 
W obronie gorącej, płomiennej, mowa 
jego posługiwała się dła oczyszczenia 
pana hrabiego z zarzutów wszystkimi 
dopuszczałnymi i _ miedopuszczalnymi 
środkami, przekręcaniem faktów, wy- 
cieczkami  osobistemi, rozumowaniem 
tak jakoś talmudycznie skomplikowa- 
nem, że okrzyki w rodzaju: „Aj waj. 
kończ pan, panie Lewy! i „Pan musiał 
mieć w rodzie rabina!" — nie dawały 
niefortunnemu adwokatowł pana bra 
biego ani chwili spokoja. 

Pan Stroński jest stanowcze zbyt mą 
drym politykiem ua to, by mie widzieć, 
że broni sprawy przegranej, Faktycznię 
bowiem w całem przemówienłu swem 
nie zuałazł ani jednęge argumentu, ani 
jednego faktu, któryby można zapisać 
po stronie plusów p. Zamoyskiego. 

„Czy pan Zamoyski uczynił coś zlo- 
go?“ — oto pytanie, które pan Stroń- 
ski rzucił sejmowi, Nie! nłe! — panie 
pośle-redaktorze — pan Zamoyski nic 
złego nie uczynił choćby chciał, to by 
nie mógł, gdyż on właśnie nic nie czy- 
mil! 

W czyim interesie tedy pan redaktor 
bronił hrabiego — niewiadomo. Bo, że 
napewno nie w fnteresie państwa, któ- 
remu miła, Zamoyski jest absalutnie nle- 
potrzebny — to pewna, Bronił więc go 
chyba dla niego samego, gdyż wydaje 
się, iż p. Zamoyskiemu dobrze na mini- 
sterjalnym fotelu, a że chyba niewiele 
ma sejmowi do powiedzenia, włęc wy- 
słał w dość uiewyraźnei rołł., faktora, 
pana Strońskiego, I ta to rola natchnę- 
ła widać dowcipnezo jakiegoś fudowca, 
znawcę stosunków wiejskich i kombi- 
nacji, jakie możnych dziedziców łączą 
ze skromnymi żydkamłi-pachciarzami do 
rzucenia perorującemiu endekowi (nie- 
zhyt „rdzennego* pochodzenia) okrzy- 
ku: „Każdy pan ma swojego żydka!* 
Przyzna chyba każdy, że rzadko spo- 
tykane „bon mot au bon moment", 

Wiad. Best. 


Odżyły tradycje przyjaźni polsko-tureckiej 


at), W dnin 25 b. m. br. p, Ibra-!' 


poseł nadzwy- | 
czajny i minister złożył swe listy 


prezvdento-_ 
Przy wręczaniu li- 


ce- nad preliminarzem budżetowym rei zaznaczvł na wstepie. że czu-|chca skutecznie poprzeć wysiłki 
sbraw wewnetrznych nadie się szczęśliwym. że iest nierw-|podczas pełnienia jego urzedu. 


szym wybranym brzez krai. aby 


raz mo porozumieniu z n. prezv- wznowić no tak dłuciej przerwie| powiedzial miedzy tnnemi naste- 
dentem Rzplitef. nie uznałem za stosunki serdecznej przyjaźni, któ| pujacemi słowy: Przedewszyst- 
-imożliwe przedstawić p. prezyden|re zawsze istniały miedzy obu|kiem pragne podziękować dostoni- 


Zapewnił. 


że  uczymi ! neimsi 


WARSZAWA, 25 czerwca. —|pujace pismo: „Wobec złożenia , WARSZAWA, 25 czerwca. — |wszvstko. aby wznowić węzły 
st). Pan prezes rady ministrów |przez Pana prośby o zwolnienie (P 


nełne tylu historycznych wspom- 
nień a także rezwinać stosunki 
handlowe |: zospodarcze między 
obu krajami. W końcu poseł wy- 
raził nadzieje. że zarówno J. E. p. 
jak i rzad polski*ze- 


W odpowiedzi. o. prezydent ą 
| 


prezydentowi republiki iii- 


reckiei za wvbór posła dvploma- 
ty tak znakomitego, kt. przybył 
wznowić stanodawne i tradvcvine 
stosunki tak długo istniejące mię- 
dzy Polską i Turcja. Jestem 
szczęśliwy. że moge Pana powi- 
tać į oświadczyć Mu. jak bardzo 
rzad polski bedzie zadowolony » 


«spółpracv z Panem w celi za- 
cieśmienia wczłów przviaźni, ła 
czacvch nas za cztechetnvm i was 
lrcznhvm naro/em 
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OPPA ANITY 


sprawy robotnicze. 


tdwieszna sprawa przymusowych postojów 


0 W 
trwa już od dłuższego czasu 
irajk z powodu wydalenia. bez 
żadnego mowodu kilku robotni- 
ków z tkalni. Niezależnie od tego 
powsta; zaiarz z powodu niewv- 
blacenia robotnikom za dziesie- 
ciodnioww postói wskutek zepsu- 
cia się motoru. 


Z tego też powodu w inspekto- 
racie pracy odbyła się konferen- 
cja między przedstawicielami fir- 
mv a delegatami robotników . 


Przedstawiciel firmv ośŚwiad- 
czył, że w swoim czasie zawarł 
umowę z robotnikami. w myśl 
której, wvrzekli się oni wszetkich 
wnagrodzeń za nostołe. 


fabryce Gioldwasera,! 


Zaprzeczyli”temu robotnicv. 0- 
„Świadczajac. iż taka umowa go: 
dziłabyv w naiżywotniejsze ich in- 
teresv. 


1 

Po wysłuchaniu obu stron in- 
spektor pracy orzekł. że obowia- 
zuje iedymie zbiorowa umowa 
imiędzv przemysłowzami. a zwiaz 
kami zawodowymi i w myśl tej 
(umowy robotnicy otrzvmuia od- 
jszkodowanie za postoje wvnikłe 
nie z ich winv. 


Jednak przedstawiciele firmv 
nie zgodzili sie na to. wobec cze- 
go inspektor bracv. opierajac sie 
na ustawie a pracv w przemv- 
śle. skierował sprawe na droge 
sadowa, 


Usiłowanie obniżenia nlac 


(0 Administracja fabryki Ru- 
bina i Kazera. wymówiła pracę 
robotnikom z wrzedzeniem na 
dwa tvgodnie przed terminem. 
drzyczeęm w dniu dzisiejszym u- 
młvwa termin Dracv. 

Onegdaj administracja fabryki. 
"zaproponowała robotnikom dalszą 
pracę pod warunkiem obniżenia 
płac o 20 proc. 

Wobec temo, przedstawiciele 
robotników”? odbyli konferencie z 
przedstawicielami  finny i o- 
świądczwii im. iż nie chcą pozba- 


wić nracv swych rodzin i nójda ” 


na powue ustepstwa. iednak nie 
na takie. jakich żada firma. 


_ W odpowiedzi przedstawiciel 
firmty oświadczył. iż może za 


wrzeć umowe jedvnie wówczas, 


jeśli robotnicy przvima Ich wa- 
runki 


Wobec takiej odpowiedzi. od- 
było sie ogólne zebranie robotni- 
ków na terytorium fabrycznem 
na którem przemawiało kilku de- 
legatów i robotników. 


Referenci wskazywali. że w 0-! 
l oświaty 


becnej chwili. wszyscv przemy- 
słowcv daża dó obniżenia płac ro 


botnikom lecz nie wolno nóiść na mad sbrawa przyznania subsv-|wna 
dium ‘dla szkół | 
iD. Polaka. wychodzac z zaloże-{ waż 
"ia. że miasta | 
(subsydjowania prywatnych szkól| znikąd 


ustępstwa. bv mie dać precęden- 
su innvm fabrykantom. 

Po dłuższej dvskusji przvięto 
wniosek jednego z referentów. że 
o ilẹ zarząd fabrvki nie zdccydu- 
je się na ustępstwa. to robotnicv 
przystąbia do  hezwzzlędnego 
strajku. 


Zafary 0 premię. 


(h) W fabryce Luis Stein przy | iż firma chce wypłacić robotnikom 


ul. Pomorskie; 141 wynikł zatarg 
na We niewypłacenia robotnikom 
premii. 

Naskutek zażalenia wystosowa 
nego do związku udał się do fir- 
my p. Baranowski, przyczem 
podczas pertraktacji okazało się. 


zaledwie 10 procent mależnej im 
simy. 

Po wyjaśnieniach przedstawi- 
ciela związku. właściciel farbyki 
zobowiązał się w ciagu tygodnia 
wypłacić robotnikom należność. 


Echa wyciągnięcia z pod lóżka przemysłowza 


Nieodważny i naiwny przemysłowiec. 


(b) Przed kilku dniami donosili- 
śmy o zatarzu w fabryce wyro- 
bów mończoszuiczych Rozenielda 
przy ulicy Polhudniowei 23, przy= 
częm robotmicy wyciągnęli prze- 
mysłowca z pod tóżka w jego 
mieszkaniu, domagając sie zapłaty 
za tropy. 

Epilog tei niemozbawionej humo- 
ri sprawy nozera? sie wczoraj 
w inspektor. pracy na konferencii 
nod przewodnictwem inspektora 
Wyrzykowskiego. | 

Podczas dyskusji nakazało się, 
iż nrzemystowiec wogóle nie wie 
mę 6 ustawie urlepowcej. a gdy mu 
wyjaśwonc iż ustawa ra obowią- 


zuje ox 1922 roku, oświadczył, iż 
musi sie wpierw -porozumieć ze 
związkiem przemysłowców, czy 
w międzyczasie ustawa ta nie ule- 
zła zmar e 


Oburzony inspektor pracy zwró 
cH uwage przemysłowcowi, jż wi- 
nien znać abowiązujące przepisy, 
lecz wówczas ten oświadczył, iż 
vie posiada gotówki i może wypła- 
cić tylko fowarasy . 


„Inspektor pracy wvjiaśni?. iż ta- 
ki sposób wypłaty nie może mieć 


„ Budo 
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| Zalary w przemyśle 


hielskim na dradze do 
zlikwidowania. 


(b) Jak już donosiliśmy, dotych-! 
czasowe wysiłki okręgowego in- 
spektora pracy p. Wojtkiewicza,! 
zmierzające do zlikwidowania, 
strajku w przemyśle włókienni-, 
czym w Bielsku nie doprowadziły | 
do rezultatu, gdyż robotmicy do-! 
magali się 30 procent podwyżki, a, 
przemysłowcy usiłowali płace o: 
5 procent obniżyć, 

Z polecenia okregowego inspek, 
tora pracy p. Wojtkiewicza inspek; 
tor pracy w Bielsku wznowił per- 
tralktacje i w dniu wczorajszym 
telefonicznie zawiadomił okręgowe 
go inspektora pracy. iż sprawa zo- 
stanie pomyślnie załatwioną, gdyż 
roboinicy cofnęli swe żądania co 
do podwyżki, domagając się jedy- 
mie utrzymania poprzednich płac. 

Dotychczas jednak przemysłow- 
cy obstaja przy obniżeniu płac ^ 
5 procent, jednak jest nadzieja. iż 
w najbliższych dniach straik zo- 
stanie zlikwidawany. 


0 subsydjum dla nry- 
walnych szkół paw- 
szezhnych. 


Magistrat na wniosek wydziału 
i kultury — postanowił | 
|przejść do porządku dziennego) 

im. Borochowa tį 
nie ma obowiazku! 


|nowszecimych. ponieważ 
zięcko ma zapewnione mieęisce 
w szkołach mieiskich. 


wa gmachu szkoły | 
powszechnej 


przy ul. Drewnowskiej. 


Magistrat na zasadzie wvników 
ograniczonego konkursu postano- 
wil, na wniosek wydziału budo- 
(,wmictwa. powierzyć wykonanie 
budowy gmachu szkołv przy ul. 
Drewnowskiej firmie S. Nebelski. 
Koszta budowv wẸvniosa z góra 
126.000 złotych. 


Nzieri będą jechać na 


nólkolomie framwalami) , 


(b) Ławnik wvdziału opieki spo 
lecznei p Adamski zwrócił się do 


dyrekcji K. E. E. w sprawie u- 
możliwienia dzieciom. udajacym 


się na pófkolonie letnie. korzysta- 
nia z tramwajów za obniżoną ©- 
płata. 

Dyrekcia K. E. E&E. przychvłajac 
się do wniosku 
dziła się 2 razv w dzień przewo- 
zić dzieci 
kolanie. 

Tramwaj nr. 2 hędzi 


a 
e 


magistratu, zg0- | poprzedzone 
tanim kosztem na pół-( pracy. 


DrZEWO- | statuim czasta właściciele domów 


miejsca. wobec czego p. Roózen-| zit dzieci z ul. Narutowicza: tram- 
ield obiecat w najbliższych dniach | wai nr. 7 z Górnego Rynku. a nr. 
zapłacić robotnikom ich należność..5 z miejskiemo domu wychowaw- 


Poważny zafarg w przemyśle kaneluszniczym. 


(b) swoinczasie w przemyśleji w Warszawie odbyto cały sze- 
kapeluszniczym powstał zatarg naļreg konferencji, zaś w międzycza- 
ile żądań robotników, domagają-| sie robotnicy farbyk łódzkich do 
cych się podwyżki i w ciągu kilkujchwili wejścia w życie nowej us- 
tygodni trwał Strajk. tawy celnej nie ogłaszali bezrobo- 
Bezrobocie zakończyło się kon-| C!a. 
ferercją, na której przedstawiciele| Obecnie centrala związków za- 
właściciel fabryk wskazali. iż pod | Wodowych zawiadomiła okręgową 
wVżki udztelić nie moga z powodu |omisię. że sprawa ta została po- 
korikurenc firm zagranicznych, | myśŚlnie załatwiona i robotnicy mo 
«dyž cło na kapelusze zagraniczne ga już rozpocząć akcję ekonomi- 
iest zbyt niskie i fabryki zostaną z| CZną. 
temo nowodu zamkniete. Wobec tego delegacia klasowe- 
Po dłuższych debatach właści-|Z0 zr iązku robotników kapelusz- 
dele fabryk spowodowali interwen [ników zwróciła sie dy właścicieli 
cie robotników w ministerstwie | fabryk o podwvższenie płac: jedn. 
przemysłu j hand w celu pod-|c! oświadczyli, że nic o podwyż- 
wyvższemia cła na kapelusze, abyjSzeniu œa nie wiedzą j podwyżki 
przemysł krajowy nie cierpiał z! udzielić mie mową. 
powodu konkurenci, W celu wyjaśnienia tei sprawy 
Dzięki tej interwencji minister- | udaje się do Warszawy specialna 
stwo zaimteresowało się tą sprawą | delegacja robotników. 


Jeszcze ieden zafary zlikwidowany. 


twem inspekt. pracv Wyżykow-. dyr pirżtnęce 
skiego odbyła sie konferencia w) 7 Tzędstawiciel 
celu zlikwidowania zatargi w fa- 
bryce Horak ; Gros przy ul. Bo-! DT i 
osią. iro za sześć tygodni. 
k t Po dłrższej konferencji 
Na konierenofł przedstawiciel ' zgodziła się wypłacić 
firmy oświadczył, iż gotówki mie do dnia 19 lipca r. b. 


firma 


nalcżnošći 


l czego przy ul. Koperníka. 


| 
| Niebezpieczne kofly 


(b) Władze administracyjne do- 
szty do przekonania, iż wiele ko- 
tów parowych w Łodzi posiada 
iedynie jednostronne łubki (nakła- 
dy). wobec czezo kotły te grożą 
wybuchem. 

Wszysev właściciele takich ko- 
tów winni w ciągu 14 dni zamel- 
dować o tem miejscowemu stowa- 
rzyszeniu dozoru kotłów. 


Nakaz padafkowy > 
przyczydą anopieksil. 


(b) Onegdai rano kupcowś Style 
rowi (ul. Południowa) posiadają- 
cemu skład manufaktury przy ul. 
Piotrkowskiej 25 przyniósł urzęd- 
nik podatkowy nakaz na podatek 
majątkowy. 

P: Styler wirzawszy naka”, padł 
rażony apopleksią i zmarł. 


| Upadłość. 


(b) Wczoraj pod przewodnie-,POSiada i zaproponowal wvpłate/ 


(b) Sąd okręgowy w Łodzi ogto 
sił upadłość kupcowi tódzkiemu 


robotników mie| Zarwelowi Żarckiemu. właścicie- 
zgodził się na to, wobec czego p.llowi składu manufaktury przy ml. 
Horak zaproponował spłatę dopie- Piqtrkowskiej 26. 


Żarczkiema wydano list gtejtowy 


: oddano to pod nadzór połich. a 
skład | kanor zostały apieczęto- 


wane 


5 


na 


a PNY WO NO 


scena robotnicza. 


Artyk ui nadesłany. 


Klasa robotnicza. krocząc wv-|ko na to. abv żvć. mononalizniąc? 
trwale do wvzwołenia pracv ludz | zdobyta wiedze wvłacznie dla 
kiei z iarzma wvzvsku. a tem sa-|celów zarobkowania Sadziliśmy. 
mem dażac Świadomie do zasa-|ze przvida do nas * pomora nam 
dniczei przebudowy ustroju spo- |dźwienać rozpoczcete dzielo Przez 
łecznego. wvsuwa coraz głębsze. |robożników san'vch do uszlachet- 
coraz dalei idace zagadnienia. nienia dusz robotniczych 
Znękane borvkaniem się z ciężka! Nadzieje nasze. iak dotad. za- 
dolą rzesze robotnicze. walczą o| wiodły nas. .Scena robotnicza” 
zdobycze ekonomiczne i politvcz| stnieje. lecz posiniec w kièr- 
rne. na kongresach partyjnych.| ku wyszkolenia w tym stane rze 
czv zwiazków zawodowych. Jak|czv. w jakim się znaiduje. s99- 
advbv dla okrasv z rzadka porn-ldziewać się nie mo”cą, Łódź. 
sza sie snrawe kultury proletaria-|eród naiwiększezo ześradkowa- 
tu. czasem tak piekuv kwiat na- {nia Życia robotniczecc w Połsee. 
da wielkie słowó: po za chle-lc'erp: na zastraszałaca nedze dii- 
bem pragniemy pokarmu duszy— | chówa. 
pragniemy Światła i wiedzy“. Pytanie dlaczeto? -.. 

Tak. pragniemy! Niestetv!| Wtedv. gdy robotnik Zachodu 
Rzesze tobotnicze w Polsce pomi | korzysta iuż dzies'atki lat z do- 
mo swvch usilnych dażeń w tvm|brodziejstw sztuki wtedv gdv 
kierunku. pomimo posiadanvchlod dziesiatków lat powstały na 
zdolności nie moga nie zdziałać.| zachodze Europy wielkie teatry 
ponieważ brak im sił pedagogicz-|robotnicze. czy nie jest wstudem 
no - fachowych. dla nas?.. Z goracem apelem 

W roku 1923 staraniem komisiilzwracamy się do Was Apostoło- 
kulturalno - oświatowei przy a-i wie Sztuki: zechcieicie przyjść 
krezowei komisii związków za-|nam z pomoca. a rzesze robotni- 
wodowvch zastała zarsanizowa-;,cze złotemi zgłoskam uw'ecznia 
na Scena robotnicza”. która mia-| Wasze imiona na kartach histo- 
la sposobność niejednokrotnie inż |ri; kulturv. O. zdvbyście chcieli 
zademonstrować swoja prace na|zrozumieć, iak' głód cierpi bod 
scenie: a łak dało sie słvszeć odltym wzgledem dusza robotnicza, 
znawców. wykonanie była z ne-|nie lekceważvlibvście sprawv! 
doza zdolności artvstvcz-| My. członkowie .Scenv robat- 
nvch. I cóż się stało? Oto ponie-|niczei*  praeniemy rozbudzić 
„Scena robotnicza” stai MO wéród szerokich rżesz robotni- 
wad wszelkiemi partiami. dlateTo| czych poczucie szacunku dla Pie- 


| nie otrzymuje popDarcia|kną ; Sztuki: pragniemy wyvre, 
kardell ane r a PT + 4 + 
każdej ani moralnego. ani materialnego | wag rzesze robotnicze z od wie- 


i jest skazana na taske tosu, 
Zdawało się. że sam fakt DO- 
wstania takiei placówki kultural- 
nej. iak „Scena robotnicza” znat- 
dzie poparcie nietvlkn w samei 
rzeszy robotniczej. lecz przede- 
wszvstkiem wśród inteligenci. a 
w szczególności wśród zespołu 


l trwajacei nocy. prazmiemyv 
artvstvcznego teatrów 2: 
| 


nieść światło w nafbardziej ciem- 
ne zakamarki życia robotniczego. 

Mamy niepłonna nadzieję. że 
anel nasz mie pozostanie riu- 
chem echem na puszczy. a SZCcze- 
re jednostki popra nas w naszych 
poczynaniach. 

Przyidźcię a poznacie nas! 

Leon Blelecki, 
członek „Sceny robotniczej". 
Łódź. 24 czerwca 1924 r. 


Nie jeden z członków ..Scenv ro. | 
botniczei' mocno bvi przekona- 
mv, że przecież sa ieszcze w f.o-: 
dzi jednostki. które żvia mietvl- 
mp | 


W sprawie eksmisji na dozorców 


Interwencja u prezesa sądu okręgowego. 


) W związku z ciągłemi eks-! Przedstawiciel ©. K. z. z. Dio- 
misiami dozorców domowvch u-|sił p. prezesa. bv wvdał sadom 
dał sie sekretarz o. k. z. z. b.ipókoiu polecenie. abv rozpatrv- 
Łatkowski do prezesa sadu okrę- | wałv sprawv dozorców iedrnie 
mowego. sędziego Kamieńskiezo| wówczas. jeśli posiadać beda © 
z prośba o interewencie. rzeczenie inspektoratu pracv. 

P. Łatkowski oświadczył. iż o- | W odpowiedzi p. prezes. Ka- 
rzeczenia Sądów pokoju nie MO” | mieński oświadczvł . że owe sā- 
Ta mieć sankcii. gdyż winny być | dy roziemcze zbieraia się bardzo 
orzeczeniem Sadu| 27a qko. a w sadach pokoju mwisza 


oolu! 7 1 ctoracie i 2 
polubownego przy aa yć rozpatrywane sprawy ko- 
leino: 


Jednak zażądał p. brezes od 
zwiazku dozorców. spisu właści- 


Również „wskazał on. iŻ w 0: 
wykorzystuja straik dozorców i R ; 
mie orzyznajac dozorcom płac.lcieli nieruchomości. którzy nie 
przyznanych przez komisie roz-|przestrzegaja podpisanei umowv. 
jemcza. na zasadzie sporzadza- | beda oni ukarani w myśl obowia- 
nych na nich protokułów przez | zuiacvch przepisów 
policie z powodu antysanitarnego| W zwiazku z tem zwiazek dos 
stanu domów. wvstepuja do sądu zorców domowych zbiera odpo- 
o eksmisię. | wiednu materiał i w najbliższych 
Ponieważ w Łodzi domów tai dniach wymieniona lista zostanie 
kich jest bardzo wiele, skargi eks- | przedstawiona vrezesow: sadu O- 
misyjne wpłvwała do sadów dzie kręgowego. 
siątkami e 


.— ma | 35—. — r 


Dzień dohry i dowidzenia w policji państwowej. 


(p) Jak się dowiadujemy w o-, bezpośrednio policvinego pomie- 
statnim rozkazie policyinvm po-| szczenia biurowego. winien witać 
ruszono sprawę wzajemnych sto | pracowników wyrazami: „Dzień 
sunków towarzyskich funkcjona-| dobry“ oraz żegnać słowami: 
riuszów p. p. podczas służby. „Dowidzenia*. Pracowników 0- 

I tak wyższy funkcionariusz. | bowiaznuie oddanie honoru lub u- 
wchodzac do podwładnego mu' kłonu oraz odpowiedź słowna. 


Skład polskiej drużyny repre- 
zentacyjnej na mecz z Turcja 


Goerlitz (I. F. C. Katowice). | Na meczu obecni beda: min 
Karaś Wł. (ŁKS), Fryc (Craco-|Bertoni. ks. biskup Przeździecki 
via), Styczeń (Wisła). Kuchar |oraz człońkowie poselstwa turec 
(Pozoń), Spojda (Warta). Ada-, kieco. 
mek (Wisła). Batsch (Pozoń).i 
Staliński (Warta). Garbień (Po- | KONSTANTYNOPOL - KRAKÓW 


goń). Balcer (Wisła). | (34) Z powodu przybyci 

34) Z vbycią gra- 
„ Rezerwa: Cyll. Gabriel, Durka.|czy tureckich dopiero we wto- 
Śledź (ŁKS), Chruściński (Cr.). | rek wieczorem mecz miedzynaro- 


lan Loth (Połonia). [dowy  Konstantvnonol Kra- 


* * * 


Reprezentacia turecka przyjeż- | ków nie odbył sie w dniu wcze = 
dźa w piątek n godz: 9 z minuta- i raiszym. lecz odbędzie se dzisiaj 
mi. a godz. 6& na boisku „Cracovii, 
b 


Budżef miejski uchwalony 


P.P.S.przeciwko d-rowi 


Turskiego. © cześć wam panowie magnaci!* 


i Z dniem wczorajszym samorząd! 
iódzki rozpoczął nowy okres swej, 
Uch walono bowiem, 


działalności. 
budżet. który bezplanową gospo- 
darkę skierować musi na nowe 
tory. Dążąc do łaknajszybszego 
załatwienia tej sprawy ; możności 
rozpoczęcia ferii, dyskusję nad po- 
szczególnymi działami  prelimina- 
rza prowadzono bardzo pobieżnie. 

Przed przystąpieniem do porz.d 
ku dziennego w imieniu PPS. głos 
zabiera radny Rapalski, który skła 
da następujące oświadczenie: 

„Postępowanie p. przewodniczą- 
cego, oraz większości rady na 
wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej, t. j. w dniu 24 b. m. zmu- 
sza nas do złożenia nasiępującego 
oś wiadczemia: 

Art. 17 dekretu o samorządzie 
miejskim brzmi: „Jeżeli członek 
rady miejskiej wchodzi w stosunki 
prawne z gminą, jako przedsiebior- 
ca, dostawca lub dzierżawca. nie 
może sprawować swego urzędu, 
dopóki trwa wspomniany stosunek 
i dopóki rachunki, żeń wynikają- 
ce nie będą ostatecznie urezuło- 
wane“ 

Dekret wskazuje wyraźnie, iż 
radny, który jest w stosimkach 
handlowych z gminą, aż do czasu 
zlikwidowania wszelkich rachun= 
ków mie może piastować mandatu 
radnego. Radny Turski į S-ka, od 
pamu tygodni jest w stosunkach 
` handlowych z magistratem m. Lo- 


dzi, gdyż jest dostawcą słupów"! celem istnienia tej placówki. 
żelaznych do parków miejskich. | Biegunowo odmienne stanowisko 
Pomijamy moralne znaczenie 


tego rodzaju tranzakcji, zwrócić 
jednak musimy uwagę, iż rada 
miejska, jak również magistrat wi- 
men w calej rożciągłości zastoso- 
wać do radn. Turskiego wzmian- 
kowamy art. dekretu o samorzą- 
dzie miejskim. Rada miejska ; ma- 
gistrat tego nie uczymił. Mimo pu- 
blicznego protestu w tej sprawie 
przez frakcję PPS, na posiedze- 
nin w dniu wczoraśszym przewod- 
niczący nietylko iż nie zażądał 
opuszczenia sali obrad przez rad- 
nego Turskiego, lecz dopuścił go 
do glosowania i referowania 
spraw budżetowych. Postępowa- 
nie takie jest jawnem pogwalce- 
nie art. 17 dekretu o samorządzie 
l jeszcze raz Świadczy o stronnem 
prowadzeniu obrad i prywacie 
rzą większości rządzącej ra- 


y. 
Frakcja PPS. oświadcza. iż u- 
chwały powzięte na onegdajszem 
t. |. dnia 24 b, m. posiedzeniu rady 
miejskiej, wobec współudziału w 
nłch rad. Turskiego są powzięte 
hezprawnie i przeciwko temu wy- 
stapi ze skargą do władz nadzor- 
czych, żądając ich unieważnienia". 
odpowiedzi przewodniczący 
Fichna raz jeszcze stwierdził, że 
ua podstawie jednostronnego za- 
rzutu nie mógł ; nie może powziąć 
Żadnej doraźnej decyzji. R. Tur- 
ski usiłował sam się obronić, wy- 
padło to jednak niezwykle blado i 
bynajmniej nie zbiło zarzutów po- 
stawionych przez frakcję PPS. 


TEATR 


KINO LUNA, 
„U progu gilotyny“. 


Film  wvtwórni francuskiej 
„Phocea*. Jest to jeden z rzadko 
udanvch filmów francuskich: niej 
wchodząc w wyłuszczenie treści 
dość zajmującej. zwrócić chcemy 
uwage na reżyserkę. na tre į naj 
technike  wvkonania. Sa one' 
wprost znakomite. Niektóre po-| 
mysły nderzaja swa prostrtą, a 
jednocześnie ekspresvinością A 
więc Rambert posyła swego syn-| 
ka. Jasia Do sprawunek do skle-; 

iku. Wvgleda nrzez okno, wi-! 
dzimv tutai zdiecie ulicy z góry: ! 
teSzcz chlapie. kaiuże na bruku. 


woda Ścieka strumieniami z da- 
hów: Rambert. odwraca się od 
kna i mrovnatruie sie przez) 
hwile przedartym podeszwom 


ucików Jasia. który klęczy. tyv= 
Pm do widowni. na krześle. Sze- 
ia niema. bez tekstu. Dwa zdię- 
ia, które mówia widzowi srszv- 
IKO. 

l takich pomysłów iest w tym 
Ime wiecej: Widać tu ze Strony 


‘kusji nad budżetem gazowni miej- 


26_VI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Urlopy w sadownictwie 


(b) Rozpoczęły się w sądzie o- 
regowym urlopy. z których ko- 
rzystaja naprzemian sędziowie I 
prokuratorzy. 


Prezes sądu Tadeusz Kamień- 
ski rozpoczyna korzystać z urlo- 
pu od 18 lipca, zaś wiceprezes 
sędzia Witkowski — od 14 lipca. 
Ogółem okres urlopów w sadzie 
potrwa 3 miesiące, 


Wypłata pośmiertnego 
po urzednikach pań- 
stwowych. 


Min. skarbu zarzadziło wymła- 
te pośmiertneco wzelędnie zwro 
tu kosztów leczenia i pogrzebu: 
1) po funkcjonariuszach państwo 
wych stałych, prowizorycznych. 
praktycznych. braktykantach. m- 
raz mrzeńiesionych w stan nie- 
czynny, 2) po woiskowych za- 
wodowych. 3) po sedziąch, oraz 
prokuratorach i również po apli- 


Fichnie. — Sprawa rad. 


Przystąpiono wreszcie do dys- 


skiej, Referował radny Macher. 

Raduy Bialer zarzucał, że bud- 
żet nie przewiduje żądnych iciwe- 
stycji, które dla gazowni są nie- 
odzowme a nawet palące. 
Wiceprzewodniczący Wojewódz- 
ki, który prowadzi dział przedsię- 
biorstw miejskich szeroko opowia- 
dał o tem, w jakim to sianie ga- 
zowrię otrzyma, a do jakiego sta- 
nu obecnie ją ddfrowadził. 

Po kilku naogół nieciekawych 
przemówieniach budżet gazowni 
przyjęto. 

Tichwalono również wniosek ko 
ła narodowego, wzywający magi- 
smat do takiego prowadzen'a gazo 
wni. aby przymosiła ona dochody. 
Jednocześnie uchwalono wybudo- 
wać jeszcze jedną sazownię. 


Z kolei przystąpiono do wydzia-| “antach. | 
tu handlowego. Podkreślić mależy| Za bodstawe obliczenia po- 


śmiertnego brane będzie ostatnio 
wypłacone uposażenie. Wypadki, 
w któr, może być wvpłacane po- 
śmiertne przewidziane sa w usta 
wie uposażeniowej z dnia %stvcz 
nia 1923 roku art. 16 į 17 Dz. U. 
ur, 116 


fakt dotychczas niesłychany, że 
podczas debat nad budżetem ego 
wydziału ławnik jego p. Muszyń- 
ski nieobecny był wogóle w Ło- 
dzi, W zastępstwie jezo wviaśniefi 
oczy wiście ozólnikowych, udzielał 
p. Wojewódzki. Omawiając spra- 
wy wydziału handlowego, r. Po- 
znański zwraca uwagę, że działal- 
ność jego winna pójść w tym kie- 
rumku, ażeby kosztem ludności nie 
stała się ona źródłem zysków. 

Koliduje to bowiem z założeniem 


Z moczfy 


(b) Władze pocztowe wydały 
zarządzenie, według którego przy 
wnisywańnimu listów z podana war- 
tościa ; workowników wartośc. 
do kart odsyłkowvch. or. paczek 
wartościowych do wykazów ła- 
dumku, mależy wartości podawać 
tylko w złotych, liczbe zaś groszy 
opuszczać. 


Poświadczenia od prze- 
syłek. 


(b) Za zwrotne poświadczenia 
odbioru przesyłek pocztowych (żą 
dame przy nadaniu) pobiera się o- 
mtake w wysokości 20 groszy. 

Za zwrotne poświadczenie wy- 
płaty należy się 20 groszy. Za na- 
danie przesyłki za pobraniem na- 
leży się opłata manipulacyjna w 
wysokości 20 groszy. 


Przekazy czekowe P.K O. 


| 


załął w tei sprawie r. Bialer żąda- 
jąc skasowania wydziału, którego 
istnienie. zdaniem mówcy, wobec 

spadku cen jest już nie 
realne. Chwila obecna jest do te- 
go najodpowiedniejsza, albowiem 
osiągnięto zyski. które przezna- 
czyć można na cele inwestycji 
miejskich, Wniosek ten przytłacza- 
iącą ilością głosujących przeciw 
wpadł. 

W dałszym ciągu z amerykań- 
skim impetem i szybkością załat- 
wiono się z urzędem stanu cywil- 
nego, wydziałem nodatkowym i o- 
brachunkowym. Następnie przyję- 
to zestawienie wpływów i wydat- 
ków, poczem przystąpiono do trze 
ciego czytania poszczególnych 
działów budżetu. W końcu przy- 
ięto cały budżet en bloc. Przeciw 
całości głosowała PPS., NPP.. 
Bund i Poalej Sion. 


(b) Na zasadzie specjalnego za- 
rządzenia, od przekazów czeko- 

Wynik głosowania prawica przy oh, i da na kwoty ua 
jęła burzliwemi oklaskami, lewica! 500 złotyc bye ke eed Agan 
natomiast zareagowała pièerwsząj^® W wysokości w od tysiąca, 
zwrotką: „O cześć wam panowie | Przekazów zaś ponad 500 złotych 
magnaci. w wysokości 2 pro mille. 


oa opec posiedzenia zabiera | Walka z kłusownictwem 


jeszcze głos radny Rosensal, za- 
kładając energczny protest prze-| (p) Województwo wydało eter- 
si atari pi ez prZEZ | ejczne zarządzenie w sprawie 
większość wniosków w sprawie“ oit: xi h 
kuzyn s walki z kłasowmietwem. które ba 
równouprawnienia języka żydow- i dzo AA, R zz 
zostan. 


wszystkie prawie wnioski doty- 
skiego. Zaznaczyć wypada., że ; + : 
czące tej sprawy zostały odrzu- „Władze administracyjne mają 
CAG: w ydawać pozwolenia na prawo 

polowania jedynie osobom odpo- 
wiadającym wymogom ustawo- 


z T wym. 
i RINO | : 
o o | Do panów właścicieli 
reżysera świadome dążenie do 


wyeliminowania faknajwieksze- nieruchomości. 


go tekstu i zastanienia wvmowv | Polski czerwony krzyż uprasza pa- 
słów wymowa obrazu nów właścicieli domów, którzy dotych- 
Bardzo ładnie też į plastycznie czas nie zwrócili list, oraz nie złożyli 
przedstawiono przesuwające Sie | pfiar, zebranych wśród lokatorów, o 
w wyobraźni Rambert'a obrazv| składanie ofiar w laknajkrótszym ter- 
gilotynv. losu Jasia i błyskawicz | minie w biurze czerwonezo krzyża, 
na asociacie myślowa tych mo-| Piotrkowska %, w godz. od 9 do 3, 
ieć. t 
Słowem film ten należy bez- i « ń 
sprzecznie do nailepszych. jakie „Sinizia nfiea W Łodzi 
widzieliśmy ostatnio na ekranie. Za trzy tygodnie przybywa do Ło-| 
dzi wszechświatowej sławy rosyjski ka- 
baret artystyczfo-literacki ,„Siniaja pti- 


Teatr miejski. 
Dzisiaj teatr miejski daje tylko jedno 
przedstawienie w parku im. Staszica— | CA". Kierownictwo zespołu, liczącego 
28 osób, prowadzi J. Jużnyj. Wczoraj- 
sza premjera w Warszawie cieszyła się 


dana będzie nastrojowa sztuka p. t. 
„Śpiewak własnej niedoli" 

wielkiem powodzentem | wywołała o- 
zólny entuzlazm, 


w. 


Najbliższa premiera—krotochwila p.t. 
„Handel na żony"—ukaże się w sobotę 
w parku im, Staszica. 


Teatr popularny. 

Dzisiaj we czwartek — widowisko 
zawieszone. 

Jutro, w piątek, o godz. 8.30 wiecz., 
dla zrzeszeń robotniczych wesoła kro- 
tochwila w 3 akt, p. t „Droga do pie- | 
kła'*. 


Dr. Różaner 


powrócił. 


Choroby skórne i weneryczne. 
Dzielna 9, 
Tel. 28-98, 


6115-3 
+ 


Życie i sąd. 


Wieś przeciwko podatkom. 


Tłum kobief w walce z szkwesfraforami. 


(b) Do wsi Pludwiny, gmina 
Biała. udał się wójt gminy wraz 
Z pisarzem i posterunkowym po- 
licii, w celu ściagnięcia z miesz- 
kafńców wsi zaległych podatków 
drogowego i szkolnego. 

Mimo wielokrotnych wezwań 
mieszkańcy Pludwin podatków 
tvch płacić nie chcieli, 

Przybvwszv do wsi. wójt za- 
wezwał sołtysa | wszvscv razem 
udali się do mieszkańca wsi Ha- 
caly., którv podatków nie młacił. 

becne w mieszkaniu dwie sio- 
stry Hacały. Antonina i Marjanna 
podatku uiścić nie chciały. wobec 
czego wójt skazał soltysowi za- 
brać krowę. Innych rzeczy mie 
można było wziać. gdyż miesz- 
kanie było zamkniete. a obie ko- 
bietv otworzyć co nie chciały. 

Gdy urzędnicy wraz z krowa 
oddalili się trochę. ujrzeli za soba 
bieżacy tłum kobiet z Hacałówne- 
mi na czele. które goniły ich z 0- 


krzykami „bić złodziei. bandy- 
tów”. 
Obie H.. dobieciszy z tłumem 


do wójta. usiłowałv odebrać soł- 


tvsowi krowę, mimo obronv zę 
stronv olicianta. co im sie w 
końcu udało. 

Kobiety podburzał nieiaki Kacz- 
marek. który wraz z tłumem no- 
wstrzymywał przedstawicieli 
władz. podczas gdy krowę ode- 
brano, 

Roziuszone kobiety usiłowały 
wvrwąć karabin posterunkowe- 
mu. a pisarza gminnego rzuciły 
do rowu. 

Z nożem w ręku pomarała wo- 
iowniczym kobietom Józefa Cie- 


sielslcą. 

Wczoraj obie siostry Hacaly 
Ciesielską i Kaczmarek- staneli 
przed sadem okremowvm w Ło- 


dzi, 

Prokurator Mandecki domagał 
sfe surowej karv za czynny Onór 
w stosunku do urzędników nar- 
stwowych. 

Adw, Planer dowodził. iż płat- 
nicv wsi mie otrzymali nakazu. 

Sąd po naradzie skazał obie 
siostry Hacały po 5 miesiecy wię- 
zenia. a Ciesielska i Kaczmarka 
po 6 miesięcy wiezienia 


Smufny los cichego wspólnika 
Miał ręce nie od parady i dlafego poszedł do ula. 


Stefan Bławacki urodził się wi- 
docznia pod złym znakiem. gdyż 
nie mu się w życiu nie wiodło. Ja- 
ko mały chłopiec był przez wszy- 
stkich poniewierany, późmiej zaś, 
gdy stat się niezależnym stale mi- 
jafo go szczęście, a rzadko więzie 
nie. i 
Są podobno ludz e. którzy rodzą 
się w czeku, Stefan jednakże mu- 
siał urodzić się w aresztanckiej 
Lhrzie, gdyż rzadko się zdarzyło. 
aby jei nie miał na sobie. Starał 
się on coprawda uczciwie zarobić 
na życie, ale w każdym zawodzie 
spotykało go rozczarowanie, co 
go coraz bardziei zniechecało do 
vracy; wkońcu zdecydował się 
zostać „zawodowcem'”. Chac sie 
wyspecializować w now. ..zawo- 
dzie”. zaczął on od drobniejszych 
kradzieży, trzymając się zasady: 
„Od łyczka do rzemyczka. od rze- 
myczka do komiczka”*. Po dość 
częstych przerwach. spowodowa- 
mych odsiadywaniem kary, wracał 
zawsze do swego procederu i 
kradł dalej z miłości dła sztuki 
i dla siebie", Wreszcie po różnych 
kolejach losu, przyszedł do składu 
raczyń kuchennych. należącego do 
Samuela Kawimana z prośbą o pra- 


KĘ, 


Na zanytamie pana Kaufmana 
czy umie pracować, odrzekł, iż 
„ręce ma nie od parady“. Pan Kauf 
man nie zrozumiał tego, ale wrót- 
ce rzecz cała się wyjaśniła. 

Przeszło trochę czasu i zdawać- 
by się mogło, iż Bławacki jest jed- 
nym z najporządnielszych robot- 
ników, lecz mylić się iest ludzką 
rzeczą. 

Stefan mianowicie, uważając, że 
pan Kaufmam 1e potrzebuje takiej 
ilości garnków. misek, wiader i td. 
postanowił wziąć pewien udział w 
zyskach, płymących z przedsię- 
biorstwa Swego chlebodawcy t 
systematycznie opróźnia4 sklep z 
różnych przedmiotów. 

Widocznie nabyłł już nieco wpra 
wy, gdyż właścicielowi nie śniło 


się nawet, że posiada „wspólnika”,' więzienia. 


Jednakże Bławacki, przypusz- 
czając, że w ten sposób założy so- 
bie własny sklepik snodze się 0- 
mylił. Pewnego dnia zdarzyło się. 
że do składu Kaufmana przyszła 
jakaś elegancka dama i kupiła kil- 
ka zarńków i aciwszy za nie, 
poprosiła wiłaścicieła składu, aby 
je tymczasem odłożył na bok. 
gdyż po załatwieniu wszystkich 
sprawumków w mieście wstąpi po 
nie do sklepu. 

Gdy pani ta wróciła Kaufman za 
itiważył, że garnki zdążyły się już 
„ułotmić". Udając jednak, iż tezo 
nie zauważył, dał kliientce inne 
garnki. Od tego dnia zaczął wwa- 
tae na każdy krok- swego robo- 
nika. 


Po pewnym czasie doszedł do 
wniosku, iż Stefan jest jego nałpo- 
vażmiejszym i stałym odbiorcą. 
wobec czego zawiadomił o tem 
policje i pewnego dnia. gdy Bla- 
wacki był w składzie, policia prze 
prowadziła w mieszkaniu jego re- 
wizję. Podczas rewizji okazało się. 
'ż Kaufman odzgadł zupełnie trafnie 
nieoficjalnego wspólnika. choć 
nie miał nawet pojęcia, iż Stefan 
posiada u siebie w domu prawie 
tyle naczyń kuchennych. co jego 
własny sklad. 

W rezultacie poproszono „grze- 
cinie“ iego, aby udał się 
w asyście policji da komisariatu. 
Tu okazało się, iż w tak „poważ- 
nem przedsiębiorstwie* brał udzia? 
również niejaki Błażej Nowak. 
który nigdzie nie meldowany. 
mieszkał „kątem“ n Blawackiego. 

Wobec zeznań Stefana, policja 
z aresztowała również ; Nowaka, 
który jednak nie przyznał się, iż 
był „wspólnikiem“ Blawackiego. 

W dniu wczorajszym sprawa ta 
znalazła się na wokandzie II. okrę 
gu sądu pokoju. 

Sędzią Frydrychowicz po zba- 
daniu poszkodowanego i obrony 
oskarżonych. skazał Stefana Bła- 
wackiego na 6 miesięcy więzienia, 
a Błażeja Nowaka na 4 jeż 
Jus, 


Napad w biały dzień. 


(p) W dniu wczorałszym do 
jadłodajni. Sienkiewicza 37, p. 
Kuczyńskiego przyszło dwuch 
młodych ludzi na obiad. Zacho- 
wanie się młodych ludzi nie zbu- 
dziło niczem modetrzenia. Qoście 
c: siedzieli skrommie przy stoliku, 
konsumułąc podane Im potrawy. 
Można bvło lednak zauważyć, że 


spożywanie obiadu umyślnie 
przedłużała lakzdvbv ma kogoś 
oczekiwali. Kledy wyszli już 


wszyscy zoście. w newnej chwi- 
li bufetowa wyszła do nastepne- 
go pokoju. Z teeo momentu sko- 


„|do szuiflady z pieniędzmi, 


Bandytyzm znów zaczyna się szerzyć. 


cając się błyskawicznym ruchem 
drugi 
zaś, stana! przy drzwiach skle- 
pu. abv w robocię tej nikt im nie 
przeszkodził. 

Tknięta złem przeczuciem bju- 
fetowa wnadła do lokalu, wobec 
czego dwai młodzieńcy rzucili sie 
dn ucieczki unoszac ze soba za- 
wartość kasy. 

Na wszczety alarm przez buie- 
towa. przechodzacy naówczas 
posterunkowy molicii schwytal 
iednego z nciekajacvch. którego 
aresztował I odprowadz!! do 7-20 


rzystał jeden z młodzieńców, rzu! komisariatu b. D 


_ 


26 VI. — GŁOS POLSKI — 1924, 


zrna m 


Obniżenie płac na Gór-| 


Polska demokracia do 


nym Sasku 


KATOWICE, 25 czerwca, (Pat) 
Wozorai o godz. 16 odbyły sie ro- 
kowania w sprawie obniżenia 
płac zarobkowych i przedłużenia 
czasu pracy. Przedstawiciele zie: 
dvoczenia narodowego polskiego 


krvtvkowali mostępowanie praco-! 


dawców. którzy nie dotrzymuja 
umowv z dnia 28 maja b. r.. wy- 
placaljac zarobki w myśl wyroku 
komisi arbitrażoweł z dnia 20 
mata, przez co obniżaja zarobki o 
2° do 50 pr. zaś umowa z dnia 
26 majia przewidywała obniżenie 
plac tych tylko od 10 do 20 proc. 

W rezultacie po dłuższych per- 
traktaciach doszło do porozumie- 
nia. Pracodawcv zgodzili sie na 
to, że umowa z 28 maja obowiazy 
wać ma od 1 do 30 czerwca. U- 
mowa ta została natychmiast 
przez obecnych delegatów podni- 
sana- 


mm | w 
t 


ZAMACH NA PANCERKE. 


WILNO, 25 czerwca. W nocv z 
d 28 b. m. na pociąg pancerny 
„Danuta”, powracający 
warowa do Wilna dokonano za- 
machu, Główny tor obsadzonv 
bvł belami i kamieniami. Maszy- 
nista zdołał w czas zatrzymać lo- 
komotywę. Sprawcy zamachu sa 
nieznani. Śledztwa w toku. 


POLSKA A ROZBROJENIE 
NARODÓW, 

WARSZAWA, 25 czerwca. --- 
Dzisiaj w gmachu seimu odhv! 
sie posiedzenie grupy unii między 
parlamentarnei vod przewodnic- 
twem posłanki Kosmowskiej. Sen, 
Puzek przedstawił proiekt pol- 
skiej grupv w sprawie  rozbroje- 
mia. zwłaszcza w sprawie proiek- 
tów traktatów n wzaiemnei pomo 
ty. Dyskusie nad projektami © 
droczono. aby dać możność no- 
szczeeólnym klubom zajęcia sta- 
nawisk 


PREZYDENT. WOJCIELHOWSKI 
W GRUDZIĄDZU. 


GRUDZIĄDZ. 24 czerwca. — 
(Pat). Podczas bankietu. wydane- 
zo na cześć np. prezydenta przez 
izbe handlowo-przemysłowa. po 
(rowach dyrektora Czarlińskiezo 

Marchlewskiego.  nacechowa- 
hvch mvślą patriotvczna | spo- 
łeczna. n. prezydent wvegłosił na- 
stepujace przemówienie: 

„Przypominam sobie chwile z 
pierwszych dni 1920 r.. kiedy 
brzy obeimowaniu Pomorza przez 
nasze wolska. wvraziłem watnli- 
wość, czy Grudziądz z dużym na 
Madem obcvch kapitałów | pracy 
przez 150 lat germanizaciji obec- 
Wie ndzvska swói polski tharak- 
ter. Przekonałem się nareszcie, 
iak lekliwe były te obawv i jak 
powierzchowny był nalot germa- 
nizacji, niezdolny strawić polskie- 
go charakteru tego grodu. Wasze 
społeczeństwo słusznie pretendo- 
wała do miana stolicy pomorskie- 
0 handlu i przemysłu, Dużo za- 
kładów. wykupionych z rak nie- 
mieckich | utrzymanych w ruchu. 
pomimo zmiany właściciek ; rvn- 
ków zbvtu. Świadczy an wielkic 
uzdolnieniach tutejszych przemv- 
słowców. Jest to wspaniały wv- 
mik waszei wytrwałości i pracv 
ma polu polskieza handlu i prze- 
mysłu, 

Musicie z pelnym spokojem 
zalać sie wzmocnieniem waszych 
warsziatów pracy usuwaniem 
szkód, zadanych przez dlłurolet- 


n'a martwotę i wołne. Wiem. jak|g 


jesteście zahartowani w pracv 
bez względu na piętrzące sie prze 
szkody j ufam. Że potraficie ze- 
brać siły dla pokonania trudno- 
ść. iakie w obecnym okresie sa- 
nacii występują. Dobrze jest. że 
Szczerzę wśkazuiecie na to. co 
was trapi. nie zaniedbujecie poru- 
szyć wszystkich spreżyn dla do- 
vomożęnia sobie w rozwiiamiu sił 
i4 przedsiębiorczości. 
|. Przekonany. że w tych zasa- 
(dniszych postulatach jesteśmy je- 
dnonivślni, wznoszę toast za po- 
mvslv rozwói dalszej pracy Gru. 
idziadza, Niech wszystkie wasze 
warsztaty pracuja bez przerwy. 
miech wvtworv wasze opanuja rv 
mek pomorski. rugujac z nieco to- 
wary obcych nam a niechętnych. 
INieolr rozchodzą się po catei Pol- 
i dalej w Świat pod polska 


pe e 
bandera”, 


Sojusznicy wzywają Rzeszę do współpracy 


nad dziełem pokoju. 


Premierowie alianecy 
do rządu Rzeszy 


dzieła pokoju, to powinny okazać 
pomoc komisji kontroli wojskowej, 


| 
Rząd Rzeszy ogłosit tekst noty | ci stworzenia dla rządu niemieckie 
zbiorowej przestanej mu przez Her| go trudnej sytuacj, ani też konty- 
riota i Mac Donalda, W nocie tej nuowania kontroli wojskowej dtu- 
premierzy aljanccy oświadczają,że żej niż się tego okaże potrzeba, — 
według otrzymanych informacji| Kontrola zostanie zlikwidowaną 
rząd Rzeszy nosi stę z zamiarem | równocześnie z wykonaniem wska 
udzielenła nieprzychyltej odpo-| zanych przez rządy aljanckie po- 


Z Land-| 


| 

wiedzi na notę konferencji ambasa- 
dorów w sprawie rozbrojenia i kon 
troli wojskowej. 

Nota zaznacza, że ostatnio otrzy 

mane szczegółowe wiadomości o 
wzmożeniu ruchu nacjonalistyczne 
go i działalności stowarzyszeń mi- 
| itarnych w Niemczech są zbyt rze 
ozoni i zbyt uderzające, aby mo- 
|żna je było lekceważyć. Ten stan 
rzeczy mógłby pociągnąć za sobą 
niechybnie reakcje ze strony obu 
rządów, 


stułatów. Aparat kontrolny zgod- 
nie z art, 213 traktatu oddany zo- 
stanie w ręce rady ligi narodów. 


Przed konferencją lon- 
dyńską 


LONDYN. 25 czerwca. (PAT). 
Dyplomatyczuy sprawozdawca 
„Daily Telegraph“ pisze. że rza- | 
dv sprzymierzonych będą mile 
widziały ambasadora w Londv- 
nie Kella w charakterze przedsta 
wiciela Stanów Zjednoczonych 


Nota eświądcza dalej, że jeżeli| "a konferencji londvńskiej, 


wiadomości te okażą się mylne, 
to leżeć będzie zarówno w intere- 
sie Niemiec, jak į Europy całej gò- 
towość rządu niemiezkiega współ. 
działanią z aliantami i zbadania 
istniejącego stanu zbrojeń niemiec- 
kich w celu usunięcią podejrzeń po 
potajemnych przygotowaniach woj 
skowych Rzeszy, 

Nie możemy, głosi nota, ukryć 
przed rządem niemieckim i uważa- 
my za obowiązek swój ostrzec go, 
że jakiekotwiek ponowne uchyla- 
nie się od lofalnego wypełnienia po 
wziętych przez nie zobowiązań, 
wypływających z części 5 traktatu 
wersalskiego, sprowadzić musi po. 
ważne następstwa dla stosunków 
międzynarodowych į to w momen. 
cle wprowadzenia w życie planu 
Davesa, 

Prosimy przeto rząd niemiecki, gło 
‘si nota, oe udzielenie temu dziełu 
pacyfikacji wszystkich posiada 
nych przezeń środków į współdzia 
łania w podjęciu zdecydowanych 
w tym kierunku kroków wespół z 
przedstawicielami rządów alianc- 
kii. a streszczających głę w m- 
względnieniu żądań komisji wojsko 
wej kontroli. Leżeć powinno w in- 
teresie rządu niemieckiego stwier- 
dzenie faktycznego stanu uzbroje- 
mia Niemiec. 

Jeżeli Niemcy pragną zapewnłć 


wódz faszyzmu 


| Mussolini zanowiada 
hezwzględną walkę 
z opozycją. 


RZYM, 25 czerwca. (Pat). Na 
zebraniu deputowanych. wcho- 
dzących w skład wiekszości par- 
lamentartei Mussolini wygłosił 
przemówienie. w którem pono- 
wnie podkreślił działalność rządu 
w kierunku wymierzenia sprawie 
dliwości sprawcom zbrodni. do- 
konanej na osobie Matteottiezo. 
zapewnłałac o bezwzelednem po: 
stagowieniu rzadu ustałenia cał- 

kowitei odpowiedziatności za 

zbrodnie. 


W ostatnich dniach krażyły fan konał 


tastvczne pogłoski. ludzie zupeł- 
nie niewinni, posądzani byli e na- 
leżenie do czerezwvyczaijek. - którę 
w rzeczvwistośći nie istniały. 


Zwracając się do opozycji. Mus| - 


solini oświadczył. że 

rząd pozostanie na swem stano- 
wisku, gdyż dymisja lego wyda 
sie narzucona przez deputowa- 
nych Labour Party. którzy zbie: 
rałac sie w izbie gmin. pragneli 


wmieszać sie po raz płerwszy w | nieczeństwa. który dostał 
historii do spraw wewnetrznych| dvmisie. ale iest dalej w laskach 


innego państwa. 
Mussolini podniósł 
obecnej sytuacj: 
powstalej 


parlamentarnei. 
wskutek abstynencji 


|zrupy opozycyjnej. 


drażliwość | wał jeszcze 


LONDYN, 25 czerwca, (PAT). 
Dzienniki potwierdzaja wiado- 
moŚć, z Waszyngtonu. że przed- 
stawiciele departamentu stanu p- 
świadczyli, że rzad gotów  iest 
wziać udział w londyńskiej kon- 
ferench międzysojuszniczej. 

| 

LONDYN. 25 czerwca. (Pat).; 
Według doniesień Reutera. przy- 
gotowane już zostały zaproszenia 
na konferencie międzysojuszni- 
czą, która ma się odbyć 16 fipca. 

Stany Zjednoczone będą zapro- 
szone do wysłania swego oficjal- 
nego hub półoficiałnego przedsta- 
wiciela. Japonia weźmie udział 
w tej konferencii. Spodziewane 
jest również przybycie Mussoli- 
niego 


Herriof o swej podróży 


PARYŻ. 25 czerwca. (PAT).— 
Herriot zapytywany p wrażenia 
swej ostatniej podróży, oświad- 
czył. że żadna z dotychczaso- 
wych konferencii nie dała mu ty- 
le zadowolenia. co rozmowy w 
Chequers | Brukseli. 


Kiedy ico odpowiedzą 
Niemcy? 


BERLIN, 25 czerwca. (Pat). — 
Polradio. Ambasador angielski o- 
raz charge d'affaires francuski 
wręczyli wczoraj kanclerzowi 
„Marksowi note Herriota i Mac 
Donałda. dotycząca rozbrojenia t 


Kanclerz obiecał. że rzad nie-| 
miecki prześle w najbliższym cza! 


BERLIN, 25 czerwca. (Pat), Ar rządy alianckie nie ujawnią che- sie odpowiedź na notę ambasado- 


rów. dotyczącą te: samei sprawy. 


PARYŻ, 25 czerwca. (Pat), — 
Według nadeszłych wczorai rano 
wiadomości z Londynu. rząd nie- 
miecki miał posłanowić naskutek 
noty francusko - belgiiskiej w 
sprawie rozbrojenia ustalonei w 
przyjać warunki, wy- 
mienione w ostatnie: nocie konfe- 
rencji ambasadorów. dotyczącej 
kontroli wojskowej. 


Rzad niemiecki najpóźniej 30 
czerwca zawiadomi oficjalnie 
konferencie ambasadorów n przy 
ieciu wszvstkich wymienionych 
w tei nocie warunków. 


Decydująca rada yabi- 


nefowa. 


BERLIN, 25 czerwca. (PAT). 
Kanclerz Rzeszy zwołuje na s0- 
bote dnia 28 b. m: postedzetie mi- 
nistrów poszczególnych państw | 
zwiazkowych. na którem gabinet | 
Rzeszy przedstawi nroiekt odna-! 
wiedzi na notę aliancką w smra-| 
wie rozbrojenia. kontroli wojsko- 
wei. poczem odpowiedź ta prze- 
słana będzie do Parvża. 

= =i 


Głosy prasy niemieckiej 


BERLIN, 25 czerwca. (Pat). — 
Cała prasa niemiecka podkreśla 
fakt. Że ton wczoraiszei noty © 
kontroli woiskowej iest bardziej 
życzliwy. aniżeli wszystkich not. 
za czasów Polncareso. Go do tre: 
ści głosv prawicv i lewicv róż- 
nia sie zasadniczo. 


Deutsche Zeitung“, organ 
wszech - niemców uważa, ŻE no- 
ta rozmyślnie obsypuje pochleb- 
stwami macyfistów niemieckich, 
trzymajac sie metod. postępowa- 
nia Napoleona. który. pisze „Deu- 
tsche Zeitung“, starał sie osią- 
znać zwyciestwo przy DomMocY 
poróżnienia iednych niemców z 
drugimi. 

„Vorwärts“ pisze. należy 
przyznać. Że trudności. na iakie 
napotvkały rzady ententv u sie- 
bie. zostały wvwołane głównie 
przez Niemcy. Inspekcja militarna 
nie należy do rzeczy przyvjem- 
nvch. zwłaszcza dla oficerów 
Reichswehry. Dziennik nie watpi. 
że wojsko spelni swój nakazany | 
przez rząd i konstytucję obowią-; 
zek. albowiem tego wymaga. nie 
tvlko dvscvplina wojskowa. ale i 
patriotyzm. 


Chequers, 


iż 


siłą chce dowieść swej racji 


oświadcza- 
jac, że ieżeli ta abstynencia ma 
charakter czasowy, ta Sytuacja 
sie rozłiaśni. ieżell zaś abstynen- 
cła ta bedzie trwała. to zazadnie- 
nie przedstawiać sie bedzie no- 
ważnie. gdyż nałeży zdać sobie 
sprawe. że parlament może fun- 
kcłónować. opleralac sie na wie- 
kszości. nie zwracałac uwagi na 
stanowisko mniejszości. łest bo- 
wiem zrozumiałem, że wiekszość 
nie może ulec szantażowi ze stro- 
nv mniejszości. Mussolini oświad 
czył. że iest zdecydowany wysta 
pić z cała stanowczościa przectw 
usiłowaniom. dażącym do znisz- 
czenia tego wszystkiego. ca fa- 
szvzm z wiełkim wysiłkiem ġo- 


śledztwo wskazuje na 
min. spraw wewn. 


RZYM. 25 czerwca. Dzienniki 
niefaszystowskie zwracają się 
wprost do prokuratora general- 
nego Crisafulli z szeregiem za- 
pytań i domagaia się aresztowa- 
nia generała Debono. b. szefa bez 
tylko 


i przed dwoma dniami przvimo- 

Jefilade woiskową 

przy boku Mussolinieco. 
„Dlaczego — pyta „l! Mondo‘ 


— Debono przyfmował u siebie | 
Filipellego. chociaż miblicznie 
stawiano mu już zarzut mordu? 

Dlaczego Dumini i ego szałka 
miała stały dostęp do minister- 
stwa spraw wewnętrznych i do 
Debóno. chociaż ich zbrodnicza 
działalność była tam wiadoma 
ze śledztwa o napad na posła 
Forniego? 

Dlaczego Dumini prowadził te 
działalność dalej pod okiem De- 
bono i edy mia! zamordować Mat 


teottiego. udał sle samochodem 
na miejsce zbrodni wprost z mi- 
misterstwa Spraw wewretrz- 
nych? 


Dlaczezo Debono nie przeka- 
zał śledztwa władzom sadowym. 
chociaż ustawa tak nakazie. ale 
zatrzymał je w policii? Przez ten 
Czas opóźnienia, uciekli: Fovere- 
omo, Viola. Volpi. Filipelli 4 Ce- 
sare Rossi. 

Czemu Debono wydał rozkaz 
abv w dniu zamordowania Mat- 
teottiezo cofnać agenta policii, 
który stale śledził Matteottiego £ 
chodził za nim krok w krok? 

Po ustaleniu tego bezpośrednie- 
go kontak między 
ministrem spraw wewnętrznych, 
„I Mondo“ dodaje: 

„Mussolini zapewniał na radzie 
ministrów. że władze szukają pil- 
nie wspólników bezpośrednich i 
> ich alydnej zbrodni. 


— dg ZY + 


siósfry francuskiej 


„Stronnictwa lewicowe sejmu i 
senatu wystosowały następujący 


aliantów o szczerym stosunku do| kontroli woiskowe, w Niemczech. | Adres do lewicy francuskiej na re- 


ce premiera Herriota (podaiemy 
w przekładzie polskim): 
Panie Prezydencie! 

Polska demokratyczna. Polska 
robotników. włościan i intelizencii 
z głęboka radością składa życze- 
mia z powodu świetnego zwycię- 
stwa odniesionego przez demo- 
kracię francuską przy ostatnich 
wyborach, jakoteż z powodu przyj 
ścia do władzy rzadu, który be- 
dzie podtrzymywany przez wszy= 
stkie partie lewicowe. 

Zwracamy się w tej uroczystej 
chwili z wyrazem naszego nodzi- 
wu dla Wielkiej Francii. życząc 
Francii Przyszłości tak jak i T0- 
bie, panie prezydencie. nadejścia 
takiego porzadku spraw. kiedv za 
panuje sprawiedliwość społeczna 
i pokój. 

Polska pracująca. Polska qadbu- 
dowujaca się widzi w rządach pa- 
na owąrancje głębokich zmian, 
którym podlegnie ludzkość. 

Dzieki Francii cały świat uczy- 
m krok decydujacv dla donrowa- 
dzenia do prawdziwego pokoi. 
którego cała Europa tak bardzo 
potrzebuje 

Zresztą Francja snuje tylko nić 
swei wielkiej tradvcii. tak zawsze 
droriej seroom polaków + całel 
ludzkości. 

Racz przyjąć. panie prezyden- 
cie. wvrazv maięłębszego  sSza- 
cunku, 


LITWA CIESZY SIE ZŁĄ 
OPINJA. 


KŁAJPEDA, 25 czerwca. (Pat). 
Organ litewski w Kłajnedzie „Me 
meler Zejtunz” podaje głosy pra- 
sv angielskiej w kwesti litew- 
skiej 1 konstatuie. że przedsta- 
wiciele parlamentu angielskiego 
niedobrze odzywaja się o Litwie. 

Ponsonby. interpelowany w 
sprawie konfliktu polsko - litew= 
skiego i wvwoływanych na gra- 
nicy polskiej przez Litwe rozrn- 
chów. oświadczył. że jest o tem 
dokładnie poinformowany i uwa- 
ża. że trudno jest proponować li- 
dze narodów pośrednictwo w tel 
sprawie. 

Szczególnie to oświadczenie ze 
stało przvjete z niezadowoleniem 
przez Litwę, która liczy sie z mo- 
żliwością. że wniesiona ma na- 
stepne posiedzenie plenarne ligi 
marodów sprawa wileńska może 
zostać skreślona. co przvnistiie 
sie naturalnie staraniom Polski. 


LIGA POKOJU A UNIWERSY- 
TET ŻYDOWSKI W FUROPTF. 
Henryk Bergson. delewa; ko- 
mitetu delegacii żydowskich w 
Genewie. wviaśnił, że akcja za- 
inicjówana przez kupca war- 
szawskiego. m. Doktorowicza. 
zmierzająca do założenia uniwer- 
syvtetu żydowskiego w Gdańsku. 
nie doznała sympatycznego od- 
dźwięku w kołach tiei pokojn. 
Liga odnosi sie sceptycznie da 
calego proiektu. i mało iest wi- 
doków. aby projekt zostal pod- 
dany wogóle dyskusii na plenum. 
2 a o w 0 WA | 2 c m 


r. Józef Lighaskind 


MARIENBAD 
dom Hungjara. - 
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Któż sa wspólnicy pośredni? 
Według ustawy karnej wspólni- 
kiem pośrednim jest każdy, kto nie 
przykładając do zbrodni ręki 
wprost, wytwarza sytuacię, w któ 
rej zbrodnia doirzała. . 

A więc wspólnikiem pośrednim 
jest ten. kto. wiedząc o istnieniu 
zbrodniczej organizacii w biurze 
prasowem ministerstwa prezy- 
djum rady ministrów — a musiał 
wiedzieć o tem z historji śledztwa 
o napady ma Misuriego, Amendelę 
i Fomiego — zgodził się na to i to 
lerował, aby istniała dałej i przy- 
rotowywała nowe zbrodnie". 

Tyle „II Mondo”. którv nie wy- 


mordercą a|snienia żadnego nazwiska, ani na- 


wet mie podaje pierwszych tier 


inazwiska. Po'artykule tym M 
| Mondo" otrzymał od faszystów po 
rke, że gdyby pisał dalej w po 


biym duchu, to redaktora jego 


Smolka to same. co Matteośtiemo 


„O, miasto. miasto! Gdybyż b$- —to historia zbrodni obopólnej 
la w człowieku moc, żeby mógł otoczenia i ofiary. Ofiara jest sła: 
przycisnać do piersi ciebie. o mia- bą bluszczowa natura. czułą i 

sto! Gdvbyż można było odkupić wchłaniajaca zło iak gabka. Ewa 

wszystek nieszcześliwv świat... iest głupio ostrzezana z pruderia 

O©dkupić świat z rak łotrów z po- małomieszczańska pliszczona w 

siadania plugawvch tvraniat. z Świat. Nic nie otrzymała na obro- 

wladzy oszustów bogaczów pa- ne cnoty. wszystko, bv upaść, Ma 
nów. z opieki naieorszyći? najpo- nasza bohaterka jesienne spoirze- 
'dlejszych. biernych widzów. obo- nie na Świat: słotne i błotne. 
jętnych. iedzących w spokoju i pi Ksiądz dał sofismaty OO. Kościa- 

Jacvch w weselu... Jakże tu żyć. ła, matka dewocyfność į parafiań- 

chodzac w sukniach pięknych. co|szczvznę. ojciec-ciapowatość. ko- 

iosłaniaja ciało. aż do ziemi—po- chanek wyrafinowana argumen- 
między lachmanv żebraków? Jak- tacię lubownika morsu i spódnicz- 

Że można dawać jałmużne, brud ki lokatorzy—cynizm. brutalność 

ręki swej. na pożywienie bratu- rvnsztokowa cnote kawalera dam 
/ bliźniemu ?* (Dzieje grzechu). | skiei podwiazki. 

Słowa powyższe Ewy Pobra-| Przyjaciela Ewa nie miała. ona 
 tvńskiei 'wskazuiąa na stan we-|którei dusza bluszczowa szukała 
wnetrzńyv bohaterki po wviściu z wszędzie bodporv. a znajdowała 
kościoła. mo odbytej spowiedzi. |ia w kruchych badylach sitowia. 

Jest tu ewangelizm umoralnionej | rosnącego na moczarach. Dusza 
Sakramentem spowiedzi dziew- | mogłaby być róża na gnoisku. vdv 

czyny: DO skrusze i przebaczeniu| bv woń straszliwa nie odurzvła 

ze strony spowiednika, wszech- | kwiecia w pąaczku. 

miłość. wszechból. wszechcierpie-| Skoro ani „mama dobrodzieika* 

nie. Jest czynność dośrodkowego |która jak żandarm czv „przebie- 

wchłaniania myśli i wrażeń. bv | gły dyplomata" lub „dyrektor po- 
siopić Świat zewnetrzny. kłam- | licji* weszyła. idąc śladem córki. 
stwa į brudu. w soczewce cnotli- | skoro ani ojciec-knaipiarz i gaduła 
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STEFAN ŻEROMSKI. 


(W GO rocznicę urodzin powieściopisarza). 


5 POLSKI — 1924. 


Podajemy tu zebrane przez Rene 
Fulóp-Millera urywkj z wielkiego dzie- 
ta Lwa Tołstola „Drogi życia”, Urywki 
te zostały w swoim czasie wykreślo- 
ne przez cenzurę rosyjską i znajdowa 
ly się w rozdziale zatytułowanym 
„Sprawiedliwość. 


itchórziiw* mnisi i ludzie stabi mv- 
(šla a śmierci. idko o zagadnieniu t 
P ziawisku, Ewa dotrzymała kro- 
lku Łukaszowi jako panna zbija- 
iaca nauke i postęp siła nawyku 
myślowego o Bogt i duszy. Raz- 
mowa skończvła sie bez ndnowie- 
dzi naukowej. krew i zmysły na» 
rigałv dusze. iak koronv drzew. 
w stronę serca. miłości i młodości. 

Tymczasem w Ewie ..działy sie 
rzeczy straszliwe i wzniosłe —na 
podobieństwo tragedii Szekspira, 
zdaniem autora. Łukasz wviechał 
w świąt. Pogoń. przvgodv. spot- 
kanie i rozmowy Ewy tu i tam. 
beda dla krvtyka kinematografem. 
istotą. załamania się Ewv. Obie- 
canki Łukasza, że się ożeni z Ewa. 
pieniadze wiezione do Rzymu w 
Sprawie rozwodowei bvłv ..wich- 
rem w mózg“. .straszna wola” 
rozkoszy. Wieść o poijedvnku. o 
amalwersacji pieniężnej troska © 
zdrowie i honor wvnełniaja serce 
kobiety w ciąży. Gdv dziecko 
przyszło na świat w nedzv. apusz- 
czeniu, biedna Ewa mo bólach i 
Skurcząch mołożnicv wstała na 
równe nogi f.zwinawszv czterv 
rogi prześcieradła z niemowlęciem 


Każdy przesąd, czv iest to Dra- 
wo nadane przez Boga. czy przez 
państwo. czv też przez naukę, 
jest tvlko spaczeniem myśli. Po- 
winniśmy mu przeciwstawić 
prawdę myślowa. 

= * a 

Najwyższy stopień przemocy 
następnie wtedv, gdy garstka lu- 
dzi stwarza. prawa, których re- 
szta nie może ocenić i musi przy- 
jąć z zamkvietemi oczami. 

LJ * 5 

Fundamentem wszelkiej wła- 
dzy iest przemoc. podstawą 
chrześciiaństwa — miłość. Pań- 
stwo zmusza. chrześcijaństwo 
nrzekonywa. „(Cumnineham). 


Chrvstus nie fundował kościoła. 
ani bafistwa. ani prawa. ani rza- 
du, słowem żadnego zewnetrzne- 
ao autorytetu. Pracowa!. bv za- 
szczepić w sercach ludzkich pra- 
wa boskie. 

(Herbert Newton), 
a = = 


Nr. 173 


„3prawiedliwość . 


Lidy przeglądamy kariv histo- 
rii ludzkości, widzimy jasno, że 
tm mniej osłoniętem 'iest Klam- 
stwo. tem bardziej jest czczore 
przez ludzi, całe narody chvlą 
ste do stôr przesądu. nicości | 
przedstawicieli tych przesądów. 
którzy umieli porwać za soba 
masy: Widzimy. jak całe szczepy 
Żyja w nedzv. gdv garstka ich 
władców żvie z pracv ich rak. 

Wszystkie kłamstwa i nedze 
ludzkości maja jedno źródło: ak- 
ceptowanie z zamkniętemi ocza- 
mi prawd. których kłamliwość 
powinno ocenić każde dziecko. 

(Podług Henri George'a). 
a a |. 

To dziwne. że w czasach ze- 
psucia ludzie zwykli maskować 
swe złe czvny. udajac. że oddani 
sa w zumełności sprawom religii- 
nym. moralnym i patriotycznym. 


(Heine). 


Ale nie pozwalatcie, by nazy- 
wano was rabbi: Jeden jest wa- 
szym Mistrzem to — Chrystus. 

wv wszvscv jesteście tylko 
braćmi. Nie nazywajcie nikogo 
oicem. gdvż tvlko jeden Ojiclec 
wasz iest w niebie, I nie pozwa- 
lajcie. by nazywano was mi- 


jest Mistrz 


wei i skruszonei duszy małego. | 
| panieńskiego światka.A nadto. pa~! 
nerwowe | 


nienkowate. naiwne i 
przeżywanie stanu dziewictwa w 


chwili, kiedy kokieteria bierze có- | 


rę. dreszcz zmysłowy z za £orsn 


szczwanv lis. mie dali. zdaniem 

romskiego szczęścia — miłość. 
wkradaijąca się do niei z zewnatrz. 
słusznie mogła się wvdać słońcem. 
obiawieniem. wolnością. Miłość 


mogła zdłąć z ramion Ewy .kaf- 


przeszła przez parkan na Ściańv 
sasiedniej posesii* i rzuciła dziec- 
ko do dołu kloacznego. Usłyszała 
krzyk dziecka i w leku poczeła 
wołać: „Ratować!* A potem? 
„Dopadła swego barłogu i ru- 
nela nań. szlochając głucho, zcicha 


strzem. mdyż jeden 
nasz Chrvstus. 
(Ewanęg. Mateusza XXIII 8-10). 


| 

Stulėcie nasze jest stuleciem 
krytyki. Krvfvkuiemv wszvstko. 
co dawnief nrzvimowaliśmv % ca. 
tem zaufaniem. i 
Religia | prawo staraja sie uiść 
krytyce pierwsza przez swą 


Nie donuszczaj pośredników no 
miedzy sercem twem a Roriem 
Tylko tv sam możesz sie zbliżyć 


wychyla sie. jak żmija. by _WY-|tan wariatki*. z rak .„kaidanv”. 


ssać krew z białej 
Ewa jest bohaterka powieści nsv- 
cholozgiczno-obyczajowej. dlatego 
Że dwa Światy walcza o naiwyż- 
sza stawkę: życie i zgnilizna. 


| „Bądźcie pozdrowieni padli, | wdarł sie do domu Pobratyfiskich | w ostatniei chwili ..z złębi serca' | 
zesznicyv, obarczemi przez zbro-; „wytrychem*, jak mówi 


ie! 


wieki, 


rodu ludzkiego* — mówi 
ki. 


piersi Ewy.‘ 


bezmyślna tresurę matki. narzu- 
cona dziecku. Zakaz grzechu a 
miłość cnoty sa rzecza różna w 
pielegnowaninu młodei duszyczki. 

Łukasz Niepołomski. który 


Żerom- 


Pan z wami. zbrodniarze. | ski, rozwiedziony 7 żona. student. 1 a 
Niech SIĘ dusze wasze ucieszą! kończący studia antropologiczne pod progiem Łukasza“, 

iech- sen zejdzie na wasze DO-|w Paryżu. naukowościa wcisnał | 
Wytchniicie w spokoj, ; się do duszy Ewy. 
zhójcy i mordercv., wyrzuceni z 


Gdzież jest 


„miłość?* Na pvtanie Łukasza 


Żerom-iFwa odpowiada: Bóg! Lecz Łu- 
| kasz naukowo gra role węża. Re- 


To mibv deklaracia praw czło- | ligia iest rzecza nabvta. bo nD. dzi- 
wieka.. obrona nie chłopa i mie-| cv nie maja idei religiinej, niby-lu- 


S$zczanina wobec uprzywilełiowan. 
panów. ale uniewinnienie „win- 
mych", potępienie „niewinnych“ 
[Wtedy świat poza duszą dziew- 
«częcą. Świat wielki, groźny. jak 
ocean. pochłaniajacy. jak rekin, 
;ezbronnych stanie przed sadem. 
lza kratkami iak zbrodniarz. Na 
ilo jednak trzeba nie człowieka, ale 
Boga—Chrvstusa, wołającezo w 
jobromie jawnogrzesznicy: Kto z 


was bez winv. niech. podniesie jmo być tylko „życie. 
|czywiste. nie jest zodne myślenia 


kamień i rzuci w te niewiastę. 


' Innem; słowy ..Dzieie grzechu” 


3) 
Aleksander .Junosza-Olszakowski. 


Powrót Boga 


(Dalszy ciąg). 

Myśl o kobiecie vie zamac'ła 
miody sbokoine” toni moiezo ży- 
cia. Znałem kilką ładnych twa- 
rzyczek, lecz odnosiłem się do 
jnich po koleżeńśku. nie odczu- 
waiąc tezo czaruijacegwo wpływu. 
iaki wvwiera kobieta na mężczy- 
zne. Poprostu serce moje spało. 
pbce bedąc j nieczułe uczuciu 
miłości. A jednak odzieś. w złe- 
bi. tkwiła wizia wyYŚnionei ko- 
biety. wizia o zarvsach zamglo- 
bych i niewvraźnych, wzbudzając 
czasami lekki niepokój ; przyspie 
szalac krew teiniaca w żyłach. 
Niepokój ten dziwił mnie nie- 
„miernie i kazał sie domvślać. że 

dla mnie. na mocy wvroku ta- 
iemnicy przeznaczenia. stworzo- 
Jia iest kobieta, która serce moie 
obudzi I kochać się każe. Nie 
cdawałem sobie iednak zupełnie 
iiasno tei sprawv. dopóki wpo- 
rzek samotnej Ścieżki mego ży- 
cia, przecinajac nić marzeń mło- 
dzieńczych. nie stanęła ona. Aza 
Arean, 

Zapewne pan słyszał o niei. ia- 
ko znakomitei skrzypaczce. któ- 
ra glebia niezmierzonego uczucia 

słodvcza tonów dorównać mo- 
lela samemu Barcewiczowi. Sla- 
wą iei rosia z dnia na dzień Í 
mnie brzypajło w udziale nka- 
żać sie z nia razem na estradzie 


w dniu. w kryn serce moje 


dzie, o których „duszę* walczą 
europejczycy. Ewa praktyczną 
jest. nie chce nauki. ale szuka 
prawdy. Czem iest Śmierć? Łu- 
kasz odpowiada, że podobno 
„snem“, lecz jego zdaniem, sto Ta- 
zy lepiei żyć. bo ..życie to ogrom 
miezbadany. nieprzebytv iak pod- 
biegunowyv las dla samotneco we- 
drowca bez bromi“, Przedmiotem 
zaś „myślenia filozoficznego“ win- 
Co nierze- 


Życie to bohaterstwo. 
| oczów 


zbudziła się i zatrzepotała w niem 
nieśmiała nadzieja skrzydlatei 
miłości. Stało się to w ten sbo- 


np. śmierć. 


sób: projektowany był , wieczór 
muzyki kameralnej i trat zda- 
rzył. że wiolonczelista zachoro- 


wał nagle. Impresario koncertu 
zwrócił sie tedy do konserwator 
ium, prosząc o wskazanie dobre- 
go wiolonczelistv. któryby mógł 
dzielnie sekundować artystce. — 
Wybrano mnie. jako maiacego 
niedługo otrzymać dyplom i. we- 
dług opinii profesorów, rokuiące- 
go dość duże nadzieje. í 

W dzień koncertu o godzinie 
dwunastej w południe odbywała 
się próba jeneralna. Znałłowałem 
sie w pokoju przeznaczonym dla 
artvstów. gdy nagle’ doleciały 
mię z sali koncertowei dźwięki 
skrzvniec. Tutai nastampiła rzecz. 
która zapewne zdziwi pana. lecz 
prosze nie zapominać n tem, że 
my. muzycy. inne pojecie posia- 
damv o tonach. aniżeli publicz- 
ność. Dla nas ton iest forma u- 
czncia: zawiera w sobie duszę 
grającego. iemo myśli, namietno- 
ści i naitajnieisze marzenia. Jest 
to wejście. przez które wtaiemni 
czony zobaczyć może duszę ar- 
tvsty. Dźwięki skrzypiec Azy 
Mireau zbudziły we mnie serce. 
Nie: widzac jeszcze — pokocha- 
łem ją całą siłą swej duszy. całą 
siłą młodości spraznionei pie- 
szczoty j kochania. 

Poczynając od dnia tego cho- 
dziłem. iak błędny. Miłość ży- 
wiolowa moca nrzenikneła całe 
moie iestestwo. przepalifła ner- 
wv. pbrzeżarła błone obojetności 


OCZOM sdumionym ukazując brai- 


! tym 


sennie wviac. żeby zaś nie posły-| Świetość. drugie przez swa wiel- 
szeli sasiedzi“. Grzech rodzi) kość. 

grzech. Bandyci. napad na Łuka:| Ale z tego właśnie powodu 
|sza. Ewa przewodniczy. Łukasz j wzbudzają one nieufność í tracą 
powalił Pochnronia. przed którym | nasz szacunek. zgdvż rozum ceni 
tylko to. co wvirzymuie wszyst- 
Ewa ostrzegła. „Leżac na ziemi, | kie jego próby. 

Ewa „marzyła. że nareszcie jest (Kant). 


Teraz mu opowie o dziecku. 
| Zda mu nareszcie raport o tem. 
„jak było”. Lecz Śmierć nadeszła. Wy s TER 
IOR Łikasz OTANI let IS „Ukazał się nr. 25 Wiadomości id 
łość PEACE AE | rackich*. Na jego treść składają się: at- 
rę ki A_oTGZ ESS s | tyka? wstępny o kasie im. Mianowskie- 
s y Ead nTa b O J l 
tak, lekko. pr lekko A go. wywiad z Romanem Jaworskim, sze 
SER pO aia] zza reg artykułów informacyjnych o Ro- 
wsunętv Sł | 7, ZWI 


i bezgil zągzkę* | matisi, Reverdym, dHmuville, Duhame- 
enetv < U ZĘ raj pA lu. stosrmku Puszkina do Mickiewicza. 
— „MZ go dorze m 0 , 


tylko spłonęła wszystka w 
dziewczecyv. naidawnieiszy swól 
uśmiech szczęścia i z tym uŚśmie- 
chem boskiej radości na ustach 
umarła. szukając w mrokach śmier 
ci ieza spojrzenia”. 

I Żeromski wrócił do tego. skąd 
wyszedł. Słaby człowiek. myślą- 
cy o Śmierci — szukał teraz Moc- 
nego człowieka spoirzenia. ' bv 7 
choć Sakramentem nie Hio- 


stii. ale Miłości żywej. pójść w za 
świat, gdzie pantie powszechne 
ziawisko. religlinie nabvte — lek 
przed śmiercią. l 

W .Dzieiach erzechu“ jest wal- , 
{ka. życia ze zgnilizna. miłości ze 
| śmiercia. młodości z dowmatami. 
uczucia z szyderstwem. szału Z 
bandvtvzinem. mordu z pienia- 


5— 
„Wiadomości literackie" 


współczesnem czasopiśmiennictwie wło- 
IE — POT CEE O RAE 


do Boca. 
EJ 
Znatduiėmvy ‘wiele dobrero w 
biblii, w ewangeliach. w koranic. 
u Buddhy. Konfunciusza i w nis- 
mach stoików. ale rozumiemy | 
cenimv tylko bliżej nas stojacych 


autorów. 
Lew Tołstoj. 


* . 


skiem, wspomnienia Bieława o Błókw. 
przedmowa do nowej komedii Wirdwe- 
ra; w dziale bieżącym zcbierają głos 
Irzykowski, Twaszkiewicz. Słonimski. 
Następny mmer wyjdzie w zwiększońej 
obiętości. i zawierać będzie dodatek ar- 
eFitektoniczny*. 


BS 


dzem, Słowem. to w bvło udzia- 
łem życia nolityvczno-ohvczałowe- 
0 T. 1908, 

Nie winie sztuka. oczyszczająca 
wbrew naturze wstydem nierw- 
szei miłości twarz zbrukanei zn- 
żytei upadłci najniżej mficzmicv. 


Evoe Amor. 
A. B. Cyps. 


że przesuwam sie gdzieś. mie 


|ne zachwytów i uwielbień. — 
Wszystko. co sie tyczyło mojej 
królewny. poczawszv od iei cu- 
dnej gry i jeszcze cudniejszvych 


rza i że w piersiach moich rośnie 
szcześliwość nieziemska. naka- 
zimiąca śpiewać mi wzruszonvm 


gwiazdami w nieznane przestwo- |STa Serca. 


lzy |smyczka, grą instrumentu, ale nie 


Przerażałem technika. 
lecz nie umiałem wzruszać do łez. 
Nic dziwnego, że wkrótce publicz 
ność przestała odwiedzać sale. w 


Oczu. a skończvwszy na _Ssznil- 
kach do włosów lub sznitrowa= 


| 


dłach. wzbudzało we mnie entu- | 


ziazm nieograniczony. 
lem w ekstaze 
dźwieku jei skrzypiec. czulem 
się wniebowzietv. słuchalac słów 
wvrmawiarnvch przez nia. szala- 
tem, kiedy patrząc na mnie, wy- 
ciagała raczke z pożegnaniem. 
Była to dziwna miłość. Nigdv nie 
przyszło mi do głowy. ażeby się- 
gmać zuchwale po jei usta. zdvż 
nie dość. że wydawało mi sie 
zbrodnia. leczy czynu tego przed 
stawić sobie wogóle nie mogłem. 
Bvła o- dla mnie wszystkiem: 
gdybym był ateuszem. nie wie- 
rząc w nic. wierzyłbym w nią: 
bedac _chrześciianinem pojęcie 
moie o Bosu zlało sie z jej posta- 
cia. tworzac coś. co było ijedno- 
ścią. Nie rozumiałem Boga bez 
uiej. nie rozumiałem iej bez pier- 
wiastku boskiego. Bvła dla r nie 
świeta w każdym ruchu ręki. w 
każdem snoirzenin. Gdziekolwiek 
stapneła. gotów byłem w tvch 
miejscach hudować kanlice i ko- 
ściołyv. ażebv modlić sie w nich 
w kadzidlanuym dymie zachwYv- 
tów i i wwielhień. Coś niezdro- 
wego było w tej miłości. Był to 
obłed „było to szaleństwo.» 

Dnie całe trwałem w ekstazie. 
Postać je? stawała sie dla mnie 
coraz hardziei niedosieralna i co- 
raz wiekszy wzbudzał» zachwyt. 
Gdy siedzac w salo» == rozma 
wiałem z nia. mialem wrażenie. 


Wpada- , dała strone. która dużo dawała 
pod wpływem j do myślenia. Siła rzeczy na tym 


kiórych koncertowałem i odjazd 
mój zagranicę odłożomy został na 
czas nieograniczony. 
To wszystko jednak było mi 0- 
świecie winienem. iako artysta. | boiętne. 
nadmiar  uczycia  szalejacego| Tymczasem życie uznało wido- 
kłaść w muzvke. Tymczasem | cznie, że dość skosztowałem szczę 
było całkiem odwrotnie, Miłość jścia na globie ziemskim į odwró- 
stwarzała w duszy mei stan ek- |cjło karty. Aza Mirean zakocha- 
stazv. modlitewnego uwielbienia. jfą się w jednym ze swych saneli- 
Stan taki odwracał uwage od rze | tów. jakimi była stale otoczona, ©- 
czy, które nie tvczyły šie przed- |znaczomo termin ślubu, zawiado- 
miota mitości. dzieki czemu ze- |miono krewnych į; przyjaciół. jed- 
rwałem wszelkie nici  wiażące:|nem słowem stała się rzecz, która 
mnie ze światem. Żyłem dla niei.|nikogo na świecie nie zdziwiła. 
a właściwie żyłem w niej. prócz mnie. Miatem wrażenie... 
Zdobyszy dypłom. począłem wy lnie. właściwiei bedzie rzec. že 
stępować częściej z publicznymi|mózże mój nie był zdolny przyjąć 
koncertami, celem zebrania sobię | tej wiadomości. Stan ekstazy tak 
odpowiedniego funduszu na wy-| wystbtelnił moje zmysły. że prze 
jazd zagranicę. Takie były przy-| stałem pojmować ziawiska mater- 
najmniej zamiary rodziców i profej ialne. o konimurach ostro zarysowa 
sorów, ale nie moje. Czyniłem to | nych przez życie. Długi czas upłv 
wszystko mechanicznie, bez żad-|nąć musiał zanim odnalazłem swo 
nej myśl, gdyż obłęd miłości przy |ie „ła“ duchowe, odzyskałem sa- 
stoni} mi môze, umieruchomiając |mokrytycyzm. określiłem swé 
jego działalność. Co stę żel nie ty-| stosimek do niej, sytuacię, w t- 
czyło. było mi oboletne. kiej się perai i Z mot 
= $ ia cie | Wówczas całą grozę położenia. 
SR Aien N TOR Czułem się jak człowiek, którege 
zwana krytyka fachowa. chwaląc | "esie ze snu wyrwało szarpnigcie 
jednegłośnie technikę, zarzncała| | PcZom przerażonym ukazała się 


mi brak uczucia. Pisano, że jest w; A osią ae a i rw, 
grze mojej rozmach tytana. feno- m bied WSE I ROEA Poz 
menalna  bieełość palców. lecz w Wemel Sowie rwać Sie Mere 


ło. Nieszczęście wydała m sie tak 


włosem: hosanna! hosanna! 
Miłość ta feszcze iedna posia- | 


jes: i coś. co mie przykuwa uwage 0: 4. I PRES © 
stuch?: 26. lecz zmusza rondo zie. | Wielkie, Że straciwszy zdoliość GG 
AŻ ORA R Poeta „n ” czuwają — ogłupiałem, 

Gr a Grą pałców, i (dok, na~} 


i 


| 


y 
| 
| 


ILDS Prees” 
Lid 
CG czerwca 1924 r. 


Dfeczego przemysł włókienniczy, który potrafił 


odrodzić się po zniszczeniu wojennem, zamiera | „o RSZAWA %5 czerwca (Pat) v 


po latach tłustych, 


W związku ze srożącym się o-liata, to nie były korzystne warum- 


beenie kryzysem w przemyśle 
włókienniczym słyszy się często 


Ki zbytu, pozwałające przemysło- 
wi rozwinąć się, to bvła w całem 


GAZETA HAND 


TŁUSTE LATA. | Prek pieniężny. 


Warszawska gielda urzędową. 


Na 
isiejszej giełdzie urzędowej notowa* 


nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Funty amg. 22.42 


LO 


á y SZ 


„GŁOS POLSK!” 
„Lódź 
26 czerwca 1924 r 


W sprawach podatkowych magistratu. . 


Wnioski radnych P. P.S, 


(b) Frakcja radmych polskiej 
partii socialistvcznei złożyła 
radzie miejskiej wnioski następu- 
iacei treści: 

„„Wobec stabilizacii pieniądza 
polskiego. oraz możności walo- 
rvzowania podatków. co wpływa 


i 
I 


il 


3) Natomiast rada mieiska pO- 


„w|stanawia dażvć do wprowadze- 


üia podatków bezpośrednich. któ 
re winny obciążyć klasy posiada 
iace. przeto wzvwa magistrat. 
aby opracował! odpowiednie pro” 
jekty podatkowe. dając iniciaty- 


Pire CETNA na ; SE CZEKI. dodatnio na stan finansów mia-|we.w tym kierunku władzom 
| opiuję sier oficjalnych, że przemysł; tgo słowa znaczeniu możność zdo| puizja 23.68 sfa. rada miejska. wychodząc zlnańtwowym | słarał sie 0 ZA- 
mając za sobą kilka tłustych lat,] bycia bez trudu ; ryzyka olbrzy-| Hoalndja 19445 założenia, że podatki pośrednie | twierdzenie takowych u władz 


zdołał nagromadzić takie rezerwy| mich bogactw. 


„i bezpiecznie je ulokować, iż mógł 


by obecnie przy dobrych chęciach 
sam w swoim zakresie zaspokoić 
swe potrzeby kredytowe i że zwra 


O ile koniunktura korzystna mo- 
że być przyrówmana do krzepiące- 
go pokarm, o tyle iłuste lata rów. 
iożmaczie są z przejedzeniem, | 


Londyn 22.42—22.38 
New Jork jak gotówka 
Paryż 27.22—27.12 
Praga 15,32 

Szwajcarja 91.98 


spadaja swym ciężarem na sze- 
rokie rzesze robotniczę. postana- 
wia dażvć stopniowo do zniesie- 
nia podatków pośrednich. wobec 
czego uchwala: 


nadzorczych”. 


Ponieważ wnioski powyższe 
zostałv przez rade miejska od- 
rzucone. lewica w radzie miei- 
skief postanowiła przejść do 0- 


Wiedeń 7.305 1) Wzywa się magistrat do nie- ; 4 | Ą 
RSE” z 070% . : : - A waże St pozycji na terenie rady 
caiie się do rządu o pomoc kredy-| kióre jest szkodliwem. Włochy 22.40 pobierania podatku od biletów miejskiei uż 

tową i malowanie na ścianie wid-| - Tłuste tata nie dały przemysło-| 3-proc. pożyczka! złota 7.10—7.20 tramwajowvch. począwszy od pea 

ma bezrobocia na wypadek odmo-| wi bodźca do ulepszeń i inwesty-| Bony złote 0,74—0.70—0.73 dnia t sierpnia r. b. Również odrzucone zostały 


wy jest objawem jaskrawej nielo- 
ialności sfer przemysłowych wo- 
bec państwa. 

Opinia taka opiera sie na pozor 
nie logicznych i słusznych prze- 
siankach, Przemysł w akresie in- 
ilacj, oracował przy maximum iti- 
tężenia. przetruchomiony do 100 j 
więcej procent ponad normy przed 


cii jak czymi to korzvst. konjunk- 
wra. lecz skłoniły go do prowadze-| 
nia rabunkowej gospodarki, Naj) 
starsze maszyny, dopóki się tylko| 
kryciły. były dobre, o imwestyc- 
jach | tworzeniu rezerw nie myślał 
m.st, bo ! poco, Kłedy bez trudu i 
ryzyka można było i w taki spo- 
sf! zdobywać bogactwa w stopniu; 


w cienne. widocznie zalem produX-| nie mnieiszvm niż przy prowadze | 


świetnie opłacała i odrzu- 
olbrzymie zyski. Zyski te mu- 
siaty być akumulowane i prawdo- 
podobnie zagranicą, gdyż w kraju 
poza stosunkowo skrormmemi in- 
westycjami w postaci remontu 
zrujnowanych maszyn i to remon- 
tu dokonywanego sposobem do- 


cia Si> 


a A 
Ca 


miu gospodarki racjonalnej, | 

Dlatego złoty okres przemysłu! 
ie wzmocnił, lecz osłabił go į zruj 
nował stwarzając niejako morator- 
jum dla postępu organizacyjnego 
i technicznego ; jawnego gromadze | 
nia rezerw. i 

Gdzież więc podziały się zyski 


mowy. przemysł ami się nie roz-|i te bez trudu į ryzyka gromadzo- 


budowywał. ani nie powiększał ka 
pitałów zakładowych, ani też nie 
gromadził kapitałów rezerwo- 
wych płynnych. Zatem przemysł 
posiada dzisiaj rezerwy i ilo g0- 
tówikowe. lecz nie chce angażo- 
wać ich w produkcji w nadziei: że 
rząd, zaniepokojony widmem mo- 
żliryego bezrobocia. dostarczy mu 
taniego kredytu w formie bardzo 
dogodnej. 

Dalsze wnioski, wyciągane z 
tych przesłanek, są już zwykle na- 
twy etyczno-społecznej, a mniej 
rospodarczęj. 

Sprawa owych tłustych lat 
wpływy ich na rozwój przemysłu 
włókienniczego przez takie rozu- 


ne bogactwa 

Tutaj przejść trzeba do sedna 
bardzo zawiłego problemu i na 
wstępie trzeba odróżn*ć przemysł 
jako kompleks gospodarczy od ie- 
go semików į wodzów. 

` Zyski bvłv wielkie. lecz nie po- 
zostawały ome w łonie przedsię- 
biorstw przemysłowych. jako to- 
warzystw akcyjnych lub innych 
form prawno-gospodarczych. lecz 
przechodziły do kieszeni owych 
właśnie wodzów ; sterników i ich 
satelitów. 


Przemysł. względnie przedsię- 


;| biorstwa przemysłowe iako takie 


nie bogaciły się, lecz stawałv się 
biednieiszę. iak biednieiszvimi sta- 


Miljonówka 0.52—0,52 
Pożyczka dolarowa 2.50 


na mnowvż- 
dażac do udo- 


2) Obpieraiac sie 
szych zasadach i 


4 i pół proc. listy zast. ziemskie 16.60 | steprienia szerokim masom robot 


18.25 
5-proc. obl. m. Warszawy 11.90— 
1250 


| mowe. 


niczym sodziwych i kulturalnych 
rozrywek. jakiemi sa obrazy fil- 
rada miejska 


wnioski P. P. S. ieden zmierza- 
iącv do wvasvenowania miliona 
zlotych na roboty publiczne. a 
drugi — wzvwaacv magistrat. 
by ieszcze w roku bieżącym brzv 


uchwala | stanit do budowy domu robotni- 


4 pół proc. obl, m. Warszawy 1025 | znieść podatek od trzecich miejsc| czeco. w myśl planów sporzadzo 
we wszystkich kinach łódzkich. | nych przez noprzedni macistrat. 


tiekia okciowa. 


Bank dyskontowy 4.85 

Bank dla bandlu i przem. 1.40—1.70 

Połski bank handlowy 2.50 

Bank przem. Lwów 0.27 

Bank zjedn. ziem polsk. 1.60 

Bank zw. ziemian 0.30 

Zgierz 1.80—2.35—2.10 

Wiłdt 1—0.95 

P. T. E. 0.18 

Ghodorów 4.35—4.40 

Częstocice 1.65—1.80 

Michałów 0.60—0.55—0.58 

Firley 0.35—0.45 

Węgiel (1) i (2) 3.35—3,20—3.30. (3) 
i (4) 3.50—3.40 

Lenartowicz 0.14—0.15—0.14 

Fitzner 3.70—4.10—4 


Modrzejów (3) 4.40—4.45 (5) 4.70— 


4.85 
Parowozy 0.28—0.29 
Rudzki I—V em. 1.12—1.15 
Ursus 1.12 
Zawiercie 39 
Borkowski 0.90 
Żegluga 0.21. 7 
Korek 0.12 
Lombard 0.31 
Bank handlowy 4,95—4,90) 
Bank kred. 0,85—0.95. 11 em, 0.40— 
0.45 
Bank zachodni I-VI em. 1.55—145 
Bank zw. sp. zarobk. 3,55 
Kijewski 0.20—0.21 
Puls 0,35 


em. 0.18—0.22 


Projekt statutu o podatku od towarów 
przywożonych Koleją żelazną. 


Magistrat postanowił wvstąpić 
do radv mieiskiei z proiektem no- 
wego statutu a podatku nd towa- 
rów. przywożonych drogami że- 
laznemi. 

Zasadnicza różnica miedzy pro 
jiektem a uchwalonvm w swoim 
czasie statutem o podatku od ła- 
dunków koleiowvch polega na 
tem. że obecny projekt zalicza do 
kategorii towarów wolnych od 
podatku również artykuły. prze- 
znaczone do odbudowy zabudo- 


wafi mieszkalnych i sospodar: 
skich. zniszczonvch podczas woj- 
nv. Prócz tego. według projektu. 
zwolnieniu od podatku podlegaja 
ładunki. stanowiace wła: sa- 
morzadu tervtorialnego. Wresz- 
cie zmieniona została zasada 0- 
bliczania podatku. Proiekt prze- 
widuie obliczanie podatku według 
stawek. których wvsokość uzależ 
niona jest od gatunku, względnie 
rodzaju towarów i obowiązuiacej 
taryfy towanowei. 


Nowe blankKiety wekslowe. 


Ministerstwo skarbu wvpusz- 
cza'od 1 lipca w obieg 24 katego- 
rie blankietów wekslowyvch w wa 
jlncie złotej. Od tego też terminu 
[nie wolno bedzie używać blankie- 


wvrażona iest w walucie marko- 
wej. Stawka przy sumie weksl 

do 30 zł. wynosi 10 gr.. do 120 zę 
40 gr.. do 500 zł. 1.50. do 1.000 zł. 
3ł. a za każde dalsze 1.000 zł. 


ltów wekslowych. których cena!nrzvpąda omłata w kwocie.3 zł. 
| J 


Stawki komorniane w 1914 roku. 


W ubiegłym tygodniu «dbvła 
jsie w magistracie pod przewod- 
Imictwem o. prezydenta Cvnarskie 
go konferencia. na którei przy ù- 
dziale przedstawicieli stowarzv- 


7 kuchnią): w centrum 260%- 400 
rb. zdala od centrum 240 — 360 
rb.. na pervferiach 200 — 300 rb. 

7a lokale czteroizbowe (3 po- 
koje i kuchnia): w centrum 420 — 


AaS M > r Elektryczność 1.15—1,30 „sA aścioiali nie ści | 
s OR pE A rę akc jusze. 1 , szeń właścicieli nieruchomości iļ700 rh. z ian. 260) — 
mowanie bymajmniej nie jest wy-| “ Ey ch wienia y = księgi hau Siła i Światło 0.58—40.59—0.57 rt; „Lokator“ ustalono normal- | 600 R OU 230 — 
czerpana. Przemysł bowiem może ys! E REE A Bi 5i Czersk 0:62—0,45—0.55 ‘ne stawki komorniane w Łódzi W |500 rh. | 
. > hey ja K h wrtek Asiehi ` 172 i J u 4 Jl. 7 
przedstawić przekonywujące do. | !o0we jakiegokolwiek przedsiębior]  Gosławice 1.18—1.26 i pierwszej połowie '1914 noku. Ża lókale Vieciołzbowe AMEE. 
stwa przemysłowego w Łodzi, aj Cukier 3.15—3.35—3.25 W myvśl proiektu prezesa tow. S? ; 


wody, że w czasie tych rzekomo 
łastych lat poniósł olbrzymie stra 
tv į naruszył stan swego posiada- 
nia, strona przeciwna gotowa jest 
dokumentami udowadniać, że iest 
przeciwnie i że kapitaty przemys- 
łowców polskich zarobione w tych 
latach spoczywają w depozytach 
zagramicznych w tckiej ilości, że 
wystarczyłyby najzupełniej na 
wybrwęcie z trudności finaaso- 
wych całej naszej gospodarki, 
Rzcję ma jedna i druga siirona, 
gdyż dotychczas nie starano się 
problemu tego ująć z punktu wi- 
dzenia tylko ekonomicznego, ale 
mieszaja” momenty etyczne | 


po przewaluwwowaniu pozycji znaj- 
dzie się tam rzeczy wprost zastra- 
szające. 

Po-okresie dewaluacji okupacyj- 
nej, po okresie rekw'zycji i celo- 
wego niszczenia przemysł włókien 
niczy powstał i rozpoczął pracę— 
po kilku latach tłustych. staje 
przed nami jako nędzarz-kaleka. 
bez środków, obrotowych, bez e- 
mergi, j bez myśli twórczej Para- 
doks — niestetv prawda. 

Rabunek i demoralizacja, gdy 
raz się rozpoczną nie znajdą gra- 
mie. A 

Ludzie się bogacili firmy upada- 


Łazy 0.13—0.18 bez praw 
Nafta 0.58 

Nobel 1.60—1.85 

Cegielski 0.48—0.50 

Lilpop 0.49—0.51 

Norblin 0.51—0.45—0.48 
Ostrowieckie 6.10-—5,%0——5.03 
Rohn i Zieliński I—IV em, 0.30 
Starachowice 2.22—2,25 
Zieleniewski 8—7.0 
Żyrardów 50—52—50 
Jabłkowscy 0.19—0.20—0.19 
Haberbusch 6—5.75 

Spirytus 1.18-—1.12—1.13 


Notowania nfofiowe w Paryża. 


PARYZ, 25 czerwca (Pat) — Zam- 
knięcie diełdy, 


„Lokator, „dr. Mierzvńskiego., 
przyięto podział miasta na czte- 
rv dzielnice. Do pierwszei zali- 
czone centrum. do drugiej — mli- 
ce od centrum oddalone. do trze- 
ciei — pervierie. do czwartei — 
dzielnice podmiejskie. włączone 
do miasta w 1915 roku. 

TJstalono. iż stawki za lokal je- 
dnoizbowy wvnosiły: w centrum 
60 — 100 rb. za pokói o iednem 
oknie, 100 — 180 rb. za pokój o 
a-ch oknach zdala od centrum 
Rf — 80 rb.. na pervferiach 40 — 
60 rb. w dzielnicach modmiel- 
skich 30 — 50 rb. 

Za lokale dwuizbowe (1 pokój i 
kuchnia) płacono: w centrum 120 


Í 


m 


ie i kuchnia): w centrum 600 — 
000 rb.. zdala od centrum 550 — 
750 rb.. na pervferiach 500 — 600 
rubli. 


Za lokale sześcioizbowe (5 po- 
koi ; kuchnia): w centrum 900 — 
1.200 rb., zdala od centrum 750 — 
1.000 rb. na peryferiach 600 — 
750 rb. 


Materiał do konferencii przvgo- 
tował wydział statystyczny ma- 
gistratu m. Łodzi, Zaakceptowane 
przez konferencie dane został 
przez magistrat przesłane do tłó- 
wnego urzedu statvstvcznego w 
Warszawie. Zaznaczyć należy iż 
qłównv nrrzad statystyczny znic- 
ra dane. dotvczace stawek ka- 


| c o e S 


PROFI rx dzić tudzie sat Heiny cie Londyn so1s| — 240 rb.. zdała od centrum 100|mornianvch w 1914 rokn w 
leczne, "itano go? zamiast wyja-| Y: 07? uazie Sa wogac., waka © N. Jork 19,04 | — 200 rb.. na peryferiach 90 —|zwiaskn > samiorzniem usta! 
śmiać. Stąd błędne kolo dwuch ra- a” LZY YE trzeba DO- rk 1 AS, żę sA w dapin gank padmief- Ho aew, j mieszkan- 
cji sy Kii Włochy "8240 NIC SV — UŻY TB. wvch dla urzędników naństwa- 
ec ł s Dlaczego więc ci ludzie nie uży- Szwajcarja 38800| Za lokale trzvizbowe (2 pokoje | wvch. 

Zbadajmy — pmzedewszystkiem ją swych zasobów dła ponownego Holandja 714,25 | SERRO TTE POJ E RIOT PR PRETO ENT AN EEEE RAT ANEA 
wpływ owych „tłustych iat“ na ro- MAZAN wroci E saw 200.00 

$ p. 1 puszcze: w wych przed- cji A i | 

zwój przemysta włókienniczego. | sięiorstw, dla uruchomienia prze-|  Ermania 525) Notowania iełdowe w Londynie. rodowa niełda ndańgta, 

dc Sapa ner ots mysłu, który reprezentują ? Wiedeń 27,75 LONDYN, 25 czerwca (Pat) —Zam- GDANSK, 25czerwca (Pat). — va 
"ZA Sma konjumktura powo- (Dokończenie nastąpi). knięcie giełdy, dzisiejszem powania, giełdy gdańskie! 
luj zkwit i spotężenie przemy- Á j N. York 450 36 | notowano w duldenach gdańskich: 
st ark A st AR Końcowe notowania W Lnryth. Francja 82 tr Warszawa (10f* zi ' 1127-1147 
S ch - ię RE nik kia Stanowisko Zamknięcie giełdy Beinar Piir 100 marek renżowych JSS LRA 
czem ta komimusetumra jest sp O. ZURYCH, 25 czerwca (Pat). — Dzi Szwajcarja 24,5;.50) 100 złotych polskich HONF- HIS 
wana, czy inflacia. czy bariera D Y R E K 1 O RA siaj notowania byly następujące: Hiszpania 52.07.50 | € - Bur, 
cekią. Skutek gospodarczy, wzglę-| tylko w poważnom, pierwszo- izaA Ir Portugalja 5 „155 Teiedrąficzna wypiata ua: 

j wW’ | zie-l-j TZQdnem przedsiębiorstwie przemy. jy gi olandj: 517: New-Jotk 577 80—557.7 
dnię wpływ'na przemysł będzie - | stośiem lub 'pankowem obejmie były Londyn 24.37 Danja 2595.50 Zurych Aa LEIGH. 
dertyczny. długoletni dyreKtor fabryk, Paryż 20 Norwegja Pen Paryż WETH 

s dy SZ z tobecnie samodzielny przedsiębiorca Medjolan 24,97 Szwecja 16,27.50 Paryż W. =mM.żi 

To isdnaż, co obseru owaliśny | przemysłowy, katolik, polak. Zdloszenia Prada 16.67 50 Helsingfors 172.75; Holandje 21,415 = 273, 

WSE y sza lnich tarach. to nie, pPieanonimowe od Bardzo a” i udapeszt 0,00,72 Niemcy biłj. 15.125 Londyn NEAN 
Wy I a W osta nich iAlaci, to nie S R Arc irs: A> Sofia 20 PA KA nA „Aki 
byta jeż xonżunioura, ale tłuste Stattera. Kraków, Rynek 5. 65—1 Wiedeń 0.0079.35 14.652 38:21) 


g 


Grand- Kino 


Muzyka ściśle dostosowana do treści obrazu. 


Dziś wielka premiera! 
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„ZAŃAZANE MIASTO” 


Początek o podz, 5 po południu, ostalni seans o p. 9.30 wiecz, 


Nr. 173 


ramat egzotyczny w 6 wielkich aktach. £ 
wietna realizacja Sydney'a Franklina i kon 
certowa gra calego zespolu z niezrównann 


Normą Talmadge oraz Thomasem Meighan 


na czele stawiają „Zakazane Miasto* w 
rzędzie najpierwszych arcydzieł ekranowyc! 


w ogrodzię. 


Dziś, jutro i pojutrze »* 


Stan czynny. w dniu 31 grudnia 1923 r. 


Kapitał zakładowy 

„  Zzasobowy 
Rachunki przekazowe 
Redyskonto weksli 
Korespondenci „Loro“ 

x „Nostro“ 
Rachunki z Oddziałami 
Podatki skarbowe 
Wierzyciele za inkaso 
Niepodniesiona dywidenda 
Polecenia korespondentów 


Gotowizna: 

a) w kasie 

b) w Polsk. Kraj. Kasie Poż. 

c) w Poczt. Kasie Oszczędn. 
Pieniądze zagraniczne 
Przekazy i weksle zagraniczne 
Papiery procentowe własne: 

a) państwowe 

b) listy zastawne i akcje 
Weksle zdyskontowane 
Pożyczki pod zastaw pap. proc. 


21.248.721.409.— 
9.002.844.000.— 
750.475.410.— 
4.871.548.900.— 
7.987.268.524-— 


1.656.719.304.— 
3.529.728.796.-— 


78.567.632.849.— 
1.426.913.150.— 


Korespondenci „Loro* 55.096.422.919.— || Różne rachunki 
i „Nostro* 84.778.994.715.— || Rrocenty i prowizje na r. 1924 
Dokumenty do inkasu 38,915.767.653.— || Zysk za 1923 rok 
Nieruchomości 1.404.981.495— 
Rachunki z Oddziałami 43.134.536.374.— 
Różne rachunki 4.096.772.823.— 
356.464.328.321,— 


Winiem. 


2.000.000.000.— 
665.777,500.— 
48.621.927.294.— 
28 344.903.849,— 
74.636.341. ] 14.— 
24,542,836.235.— 
44.695.193.501.— 
333.765.168.— 
42.555.050,848.— 
9.707.375.— 
1.309.850.240,—- 
48.076.554.688.— 
3.222.995.720.— 
37.449.424,789,— 


356.464.328.321,— 


Ma. 


77.417.851.146.— 
6.496.607.319.02 
37.449.424.789.— 


121.363.883.254.02 


Koszty handlowe Procenty i prowizje pobrane 
Procenty i prowizje zapłacone: 


Zysk za 1923 rok 


EPG: Í 


IMPORT BAWEŁNY! 


Rowa bezpośrednia Ioja między Ameryką a Gdańskiem. 


NORWAY MEXICO GULF LINE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA MEXICO LINE, GOTHENBURG 
TRANSATLANTIC STEAMPSHIP COMPANY,GOTHENBURG 


utrzymują 


stałą Komunikację miesięczną 


nowoczesnymi szybkobieżnymi parowcami 
NEW ORLEANS ) 


GALVESTON — GDANSR 


HOUSTON 

s/s „BRAHEHOLM* (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 
i Galvestonie w pierwszej połowie lipca. 
s/s „LOUISIANA' (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 
i Galvestonie w drugiej połowie sierpnia. 

Najtańsza i najkrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI 

Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni. Przeładunek 
w Gdańsku i transport do Łodzi ok. 5 dni. 

W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nowoczesne 
pay dó zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania 
róbek. 
ý STAWHKI, jak również informacje wszel- 
Kiego rodzaju, udzielają JENERALNI AGENCI dla Gdańska 
i Polski: 

Bergenske Baltic Transports, Ltd., Gdańsk, Hundegasse 89. 

Bergenske Baltyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc., 
Łódź, Kilińskiego 43, telefon 9-72. 

Bergenske Baltyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc., 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 36. 

Adres telegr: „BERGENSHE”. 

AJENCI PORTOWI: 

NEW-ORLEANS, Trosdal Plant & Lafonta, adres tel. „PLANT*. 


GALVESTON, Fowler 8: Mc Vitie, adres telegr. „EDWIN”. 
SAVANNAH, Trosdal, Plant & Lafcnta, adres telegr. „TROSDAŁ”. 


BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 7825—10 


i 

| Poszukuję 
4-ro lab 5-9 
pokojowego 
w śródmieściu. 


| żądane. 


514 pok. z 


Zapisy do nowopowstającej średniej 


Szkoły Przemysłowej 
Tow. Szerzenia Oświafy i Wiedzy Technicznej wśród Żydów 
w Łodzi, Pomorska 48, 


na wydziały: tkacki, elekttrotechniczny i mechaniczny trwać 
będą przed wakacjami do 10-go lipca, po wakacjach — od 20 
sierpnia do 1 września. Egzaminy wstępne 2 września r. b. 
Kancelarja czynna od 10—12 prócz sobót i niedziel. Czesne— 
20 zł. miesięcznie. Niezamożni korzystają z ulg. 6169-2 


"A WE PEDICURE 


Bernard Debich, 
kowa 35. 


121.363.883.254.02 


| „Głosu”* pod „F. H.* 


Zmięszkania 


do odstąpienia 
odami i telefonem 


FREKLANKI 


do 6-cio letniej dziewczynki. Zgła- 
szać się z świadectwami: Andrze- 
ja 24 m.10, od 4—4!/: pp. 


RABKA 


2 pokoje z kuchnią i werandą, sto- 
neczne, od 1 sierpnia do 1 
¿dziernika do wynajęcia. Oferty sub 
! Rabka“, „Głos Polski“. 6166—2 


172-3 


paź- 


mieszkania 


Pośrednictwo po- 
Oferty proszę składać w 


180-1 


w dobrym punkcie śródmieścia. Tamże 
2 szafy korzystnie (do n 
szenia sub. „SERJO* w „Głosie* 158—1 


Mamka 


ze zdrowym pokarmem  poszuki- 
wana od zaraz. Zgłosić sie na ulicę 
Narutowicza 44, mieszk. 25. 


=|KASA>= 


ogniotrwała 
do sprzedania. — Cena 500 zł. 


ia. Zgło- 


59.2 


Pabjanice, Zam- 


160—3 


Na raty 12 miesięczne Ma raty 


Meble tanie 
modne i stylowe. 


Całe komplety oraz pojedyńcze przed- 


jakoteż 


dzielamy 
87-4 


świeżo paloną we wtorki S. ŁÓDZKI mioty wykonujemy w naszym zakładzie 
AED Kaipan raitas. pielęgnuje nogi, wycina odciski B= gei Sowa aa 
ARAY Ti ko 13000 3 (specjalista) świeżanie mebli. Uwaga! 
zych gatunkach polecają | ul. Traugutta 5 (Krótka) dwarancji za solidne wykonanie, 
Bracia IGNATOW: CZ 3 siza-5 |FranciszeK Ńrzyżowski i $-Ka 


Piotrkowska 96. Tel. 8-33. 750-215 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Zakład stolarski w Łodzi 
ikowskiego Ne 7, przy Górnym Rynku 


ni. Napiór- 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


ł 


Wejście tylko Zł, 1,50.—, Krzesła i loże od Zł. 2 do 5. 


f | Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
{nyen i włosów. 


lekką samochodową 


"ELIBOR- 


— poleca — 


86—3 


S-ka Akc. Handlowo-Przemysłowa 


E. J. BORKOWSKI 


Skiep: nl. Piotrkowska N 48 
tel 84, 


ody, inteligentny 


Pensionat IM oztowiek poszu- 


M. Basińskiej w Poddębinie pod Tuszy: | 


nem. Miejscowość nadzwyczaj zdrowa. 


lesfsta. 


kuchnia wykwintna. 
dzieci troskliwa opieka. 
Dla dzieci połowa. 


do 20 milj, 


Mieszkania suche, słoneczne, 
Dia młodzieży i: 


Cena od 15 
Wia- 


domość na miejscu u gospodarza Jana 


121.363.883.254.02 : Labuka. 


07—2—z 


Odstąpię 


Poszukuję energicznej zdolnej duży poKój w Krynicy od 


1-go lipca, w willi „Trzech róż“. 


Wiadomość: 
zorca wskaże. 


Piotrkowska 55, do- 


6111—3— 


Ostrzeżenie. 


Zagubiono 2 weksle in blanco na 
miljard marek każdy. Wyst. Tuszyńskie 
Stow. Spożywców w Tuszynie na zle- 
cenie Józefa Domanowicza. Ostrzega 
się przed nabyciem tych weksli, Zastrze- 


żenie prawne zrobione. 


162—1 


Odstąpięsamotnemu 
panu dwa pokoje: 


sypialnię i 


wytwornie urządz. saloj 


Oferty proszę składać pod „A. N., 


do Adm. „Głosu”. 


6181—1 


OKazja! 


Natychmiast ðo sprzedania 


MOTOCYKL 


„Harley Dawidson' 12 K. 
M. z koszykiem po kapitalnym re- 


moncie. 


Cena 1.600 zł. Al. Ko- 


ściuszki Nr. 68, Szkóła szoferów, 


Y. M. GA. 


rosze 


Manka i wychow. 


bsolwent Nie- 
mieckiego Gim- 
nazjum udziela 
lekcji niemieckie- 
fe. konwersacji i 
teratury. Oferty 
sub „Niemiecki*do 
„Głożu Polskiego“ 
6178-2-n 
jp rega! nauczy- 
ciel celem przy- 
gotowania do eg- 
zaminu na wydział 
matematyczno - 
przyrodniczy „Wol 
nej Wszechnicy“. 
O dpowiedzialność 
pożądana. Oferty 
z warunkami do 
„Głosu* pod „Clo- 
chowski*. 3 1n 


Bnew 


Onłoszenią drobne. 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dła poszukujących prac 

e 3 za kz Naj. 

>| mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


6122—1 


poooma gim- 
nazjum z Wyż- 
szem kształce- 
niem wyjeżdża do 


Zoppot; 
tam lekcje. Oferty 
sub. „Okazja* 
„Głos Polski" 
97—5-n 


Posady i prace, 
Poszukiwane 


jg s auto- 
monter, dobry 
szoter, posiadają- 
cy najlepsze świa- 
dectwa posztukuje 
posady, Łaskawe 
oferty uprasza się 
skierować do Adm. 
„Głosu* sub. We- 
def: 55 pp 


przyjmie 


kuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty” do 
„Głosu* pod ;Pra- 
cowity*  153-1-pp 


Zaotiarowane. 


kspedjentk a- 
sprzedawczyni 
(nie praktykantka) 
rutynowana potrze 
bna do sklepu de- 
talicznego tytonio- 
wego. Wymagane 
solidne referencje. 
Hurtownia Tyta- 
niowa. Kilińskiego 
Ne 145 155-5-2 


Lokale, mieszkania 


uży frontowy po- 
0 A z całodzien- 
nem utrzymaniem 
dła 1—2 mężczyzn 
w centrum miasta 
do wynajęcia. O 
ferty pod  „Sio- 
neczny* do Adm 
„Głosu Polskiego" 
6177 1-m 

oszukuję mieszka 
nia: pokój z ku- 
chnią ewentualnie 
1 duży pokój, Ofer 
ty z podaniem ce- 
do „Głosu” sub. 
„M, O.“  156-2-m 
a pół roku zgóry 
zapłacimy za po- 
kój umeblowany 
w śródmie ści u, 
przy  chrześcjań: 
skiej rodzinie, — 
Oferty do Adm, 
„Głosu* dia „A. Z” 
154—2-m 

, pokoje, kuchnia 
do odstąpienia, 


Zgłaszać się: „Og- 
niwo*, Sienkiewi- 


icza 67. 175-1-m 


Doniesienia torm, 
przystojna, posaż- 
na panna z in- 
teligentnej izr, ro- 
dziny zapozna in- 
teligentnego mło- 
dego człowieka na 
stanowisku w celu 
matryinonjalnym — 
Pożądany wzrost 
wyższy niż średni. 
Oferty do „Głosu* 
sub. „Dyskrecja* 
157—1-d 
Poza się su- 
ka wyżlica czar- 
na z białem, Gra- 
nitowa M 21, Dzi- 
kowski, 174-1-d 
łaszcz gumo 
zgubiono 24 b. m. 
wieczorem na dro- 
dze Szosa Pabja- 
nicka—Ruda. Ła- 
skawy znalazca 
zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem 
do Drukarni Pañ- 
stwowej, Piotrkow- 
ska 85, 171-1-n 
jowiec, na $ta- 
nowisku, bardzo 
przystojny, z braku 
znajomości, pozna 
w celu matrymo- 
niainym młodą pan 
nę lub wdówkę. 
Oferty z totogra- 
fig do „Głosu' pod 
„Śłodycz*. Za 
zwrot fotografji rę 
czę słowem 
USI —2—d 


Skład: ul. Kilińskiego NE70 | 
tel. 175. 


jul Piotrkowska 144 / 

r róg Ewangelickiej 

l Godz przyjęcia: od 7-2 

16-8 w. Dla pań: 5-5 

ł 085—7 z 

SAD © WE W zn 
Dr. med. 


Wi. Polak ows: 


ginekolog- akuszer 


mieszka obecnie 


nl, Pintrkawska (13 


przyjm. od 5—6. 


p się du- 
ży pies rasy wil- 
czej koloru jasne- 
go. Do odebrania 


u p. Berkmana, 
Andrzeja 6. 
6106—5—d 


TEE suczka — 
wilk. Odprowa 
dzić za wynagro- 
dzeniem. Ul. Piotr- 
kowska 151, m, 2, 

126 —2-d 
agina! pies szpic 
L taty wabi się 
„Bobik“,  Odpro- 
wadzić za wyna- 
grodzeniem: ôl- 
czańska 21. Ga- 
wartin.  159—5-d 


lagubione dokum. 


| gie Paweł zgu- 
bit dowód oso- 
w Ło 
89—5-2 
azimierz Kardas 
zgubił książecz- 
kę wojskową, wyd. 
w P. K. U. w Piotr- 
kowie oraz prawo 
jazdy samochodem 
i leśltymację od 
samochodu. Łaska- 
wy znalazca ze» 
chce zwrócić do 
Banku Belgijsko- 
Francusko - Pol- 
skiego. 151-5-z 
udnik Abram zgu- 
i bil dowód oso- 
bisty, wyd. w Ło- 
dzi. 104—5-2 
W go ski icek 
zgubił tymcza* 
sowy dowód oso- 
bisty wyd. w gmi- 
nie Niewierze | 
ksjążkę wojskową. 
6108—5—z5 
uyróbiewski Bole- 
fi sław zgubił nad- 
kartę, wyd. z „Wi- 
dzewskiej Manu- 
faktury"  156—5-z 


DEET ZZ 


| SANDAŁKI | 


skoro ch ody, 
pantofle domo- 
we zakopiańsk. 
pantofle 
Petersilge 
Pistrkowska 93, 


Dr. SZUMAGNE! 


fhoroby skórne i 
weneryczne. 
code. przyj.: od 5—8 
t pat. w niedz. i święta 
od 11—1 pó pol- 


Benedylita 1 
(6-go Sierpnia). 
Ew AE. ECA 


Dr. med. 


d. IMICH 


Zawadziia 35. 
Choroby uszu, uo» 
sa, gardła i krtani 
Przyjmuje od godz 
12—1 i ad 4—6 


bisty, wyd. 
dzi. 


Dr, 


b Prybulski 


Choroby skórae, wiosow 
weneryczne i moczopie 


Leczenie światłam (Lam 
pa kwarcowa) | promir. 
miami Roentgena. 


Zawadzka 1. 
Telefon 25-38. 


od B=ł pd 


brzylmaje 
8. la aw =$ 


* NA! =MDXRUNETANA ZELIA NETŁDTONA Z" DUOTATPYGIOFOIDI a a a] 


aiedziaury: Wżadysiaw Magaiski 


